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W  p r^obrażen iu  poiityczncm YGoch, dokona- 
nem przez faszyzm, ustalić należy dwa zasadnicze 
pierwiastki. Pierwszym  z nich, to przełomowy W ró t 
włoskiej polityki zagranicznej od Niemiec i Anglji 
Lloyd George'a ku jak najściślejszemu przymierzu z 
Francja, drugim zaś. to — w zakresie oorttyki r /e - 
wnętranej et_ wyeliminowanie z rządu pai stwh. w szy­
stkich żywiołów' radykalnie lewicowych, przecle- 
wszystkiem socjalistycznych, przygotowujących wy­
raźnie w porozumieniu z Moskwą przew rót Lolsze- 
wicki we Włoszech i oparcie nowego porządku rze­
czy na odsuniętym od władzy przez socjalistów, libe­
rałów i masonów, żywiole narodowym.

Całą doniosłość i przełomowy charakter zwrotu 
dokonanego we włoskiej polityce zagranicznej przez 
faszyzm zrozumie się dopiero, gdy się zwróci uwagę 
na zdecydowanie germancfilską politykę Wioch przed 
wojennych, które dopiero w  r. 1917 pod wpływem 
niewątpliwych zapowiedzi zw ycięstwa koalicji za­
chodniej zdecydowały się wypowiedzieć wojnę pań- 
tswom centralnym Zresztą udział Włoch w  wojnie 
po stronie m ocarstw sprzymierzonych bynajmun i 
kursu gtrnianofilskiegc w zagranicznej polityce w .o- 
rkicj nic/likwidował, a tvlko odroczył g do zawarcia 
pokoju. Po zawal ciu pokoju, gemianofilizm rządzą­
cych we W łoszech czynników odżył w  całej pełni i 
rozwinął gorączkowa działalność, w yrażającą się nie­
oficjalnie we wszechświatowej propagandzie Nfljffego 
S prj^ędoyyo w bardzo. widocznem odsunięciu się od 
Francń i popieraniu wyhitme antyfrancuskiej a pro­
niemieckiej polityki Lloyd George‘a. Rządy włoskie 
oficjalnie ignorowały zwycięstwo nad Niemcami, w  - 
r. 1919 zabronione uczcz< nia rocznicy, a w  r. 1920 
władze kazaiy stizekić do pochodu narodowego yv ro­
cznicę wy'powiedzenia wojny'. Konferencia genueńska 
była niejako punktem kulminacyjnym gennarofil izmu 
i sympatyj bolszewickich W łoch urzędowych

Im bardziej izady  włoskie stawały- się germano- 
filskic im mniej odpornie zachowywały sio wobec 
p-oiragaiidy komunistycznej socjalistów i oficjalnego 
wysłenn k i sowietów Worowskiego, tern głębszą sta­
w ał ie rzepaść między niemi 'a narodem włoskim 
E * S ' X  znaczom  e ta * ™  f iz y w m *  starć ł j f c  
dzy faszystami "a organami rządów- od la# dwu pocli o- 
nęla ostatecznie tyciu z .któiytni walczył naród. Zvvy« 
cięży? przywódca sił narodowych, Mussolim, dzisiej- 
szy kierownik rządu włoskiego.

Nic jaśniej i lapidarniej nie odzwieiciedla istoty 
bezkrawego przew rotu we Vvloszec.li, jak oświadcze­
nie Mu.ssolinńego, złożone ontgdaj w >bęć korespon­
denta „Matina1 „Wojny nicdoprowadziliśmy do na­
turalnego końca. Powinniście bvli zawrzeć poyói w 
Berlinie, a my we Wiedniu i yv Budapeszcie. Niemcy 
nie chcą płacić i ciągle grożą. W  Niemczech^ /acłucl- 
ni cli i środkowych panuje chaos. Wschód niesie zarazę 
bolszewicka, która oddziaływa na Niemcy-, pragnące 
rewanżu. Szowiniści niemieccy i bolszewiccy rozu- 
mie:ą sie dobrze. Co się tyczy Francji, pragnę porozu­
mienia z nią wojskowego, gospodarczego i polityczw 
go. Oba państwa powinny w-e wszystkich stolicach 
Knropy uprawiać tę samą polity kę

Czy choć jedno z tych 'aż nadto — w  ustach dy­
plomaty — szczeiych słów, mógłby i chciałby w y ­
powiedzieć którykolwiek z popizedmków Mussoli- 
ni‘egt)?

Zwrot ku Francji w polityce zagranicznej i zhkwi 
dowanie r z ą d ó w  ;Vac!ykalr.ic-lewicc\vych i tendeucyl 
w y u rotowy eh w państwie, te dwa zasadnicze zna­
miona zwycięskiego pi ze wrót u we Włoszech, po z w? 
łają n aschnrakteryzowanie faszyzmu, nietylko jak: 
kierunku polityki, ale także jako iprądu ideowego, 
kształtującego fpim y i treść życia pailstwowrgo.

Faszyzm, to najjaskrawsza — ze wszystkich do­
tychczasowych. powojennych — reakcja przeciwko 
typowi państwa kosmopolitycznego, pohtycznie i kul­
turalnie bezcharaktei nego, ,.ó3ii1uy\vidaałtzovvanegs“ 
jeśli się tak wv?azić można — pod yyzględem go­
spodarczym oddanego w niewolę imperializmu mię­
dzynarodowego kapitału, a więc typowi państwa, tak 
gcrliu ie propagowanemu przez m ocarstw o anouitno-

Zerwani? rokowań polSKO-niemięckicn?
Paryż (7'ei. \yf.) .23 lis upada. Jak donosi 

..Rzeczpospolita1- \V ostatniei chwili miało przyjść 
do zerwat\ią układów poisko-niemicckich, toczących 
się obecnie w- Drożnie. Siało się to w. chwili. Idedy 
delegacja- polska, p o s ta n ia  słuszne żądanie, aby- op­
tanci niemieccy opuścili Polskę w .-.erminie ustawo- 
\vo przewidziany m

W skutek kategorycznego sprzeciwu delegacji 
wemieckiei delcgicja połlka — według pogłosek.1 
krążących \v?pćriiiiiL- — opuściła salę ethad. 'Wo­
bec tego należy u ,v; żać układy drezdeńskie, icżefi 
nie za zerwane, to przynajmniej "a mocno zachwiane-

Przeciwturecki front
Lozanna, wi.) -J  listopada. Obiegają tu po­

głoski, jaieoby pąńsiw a bałkańskie zmierzały do u- 
twoizenia zwartego fi on tu podczas konferencji 
wschodniej.

W czordt.y  .eczoiciu. odbyły się w jednym z ho- 
teii poiiffisi narady, w których brali udział: Nmczicz- 
Ycni/elos. delegat rumuński Duca i delegat bułgarski 
6u>rnl>ulińsfvi. Urzędów) narady te zajmowały sife 
sprawą mniejszości wę wschodniej TracjL która 

'przypadnie TuK.il. i uążemaini Bułgarji w sprawie 
órstępu do mor2 a, rięrna jednak \vs .pliwcu-ci, że u- 
ezestnicy te; korfcrencji dążyli do utworzenia sta­
łego frontu państw bałkańskich na konferencji wscho­
dniej, aby energicznie wystąpić przeciw Turcji

Położenie w Ki
Paryż. (Tel. v ł.)  23 listopada. Według wiadomo­

ści z KoasUuk.ynopipla, położenie jest groźne. Gu­
bernator R tfel Pasza wy wolał swemi za.r ządzeniaroJ 
ogólny popłoch. Zachodzą obawy', żc Mustafa Ke­
rna! Pasza uległ skiajnemu kierunkowi. Obcokra­
jowcy mają być wydaleni.

Londyn. <PAT.) Giówne dowództwo wojsk, tu ­
reckich yv Konstantynopolu ogłosiło ro/.poiY-ądzenie, 
zakazujące nszenia broni i ostrzegające przed uszka-

państw bałkańskich.
Paryż. (PAT.) Lozańscy korespondenci Gziemti-i 

kow paryskich przypisują szczególną wagę wczoraj­
szej yvieczornej naradzie przedstawicieli państw  bał-; 
kaliskich.

„Petit Pansicn“ zaznacza, iż zdaniem Nincicaą 
układ bałkański winien mieć charakter konkretny i 
być niejako rozszerzeniem Małej Kntenty.

Benesz, który traktuje "ow yższy projekt p rzy-( 
chylnie, odbędzie w te> sprawie naradą z Nmcieein.

Lozanna. OPAT.) W koku.li zbliżonycli d )  konfe­
rencji utrzymują że onuiY.-iane obecnie porr/zumic-niCi 
bałkańskie jest skierowane przeciw roszczeniom* 
1 urcji.

ftełent/aepolu
dzaniem połączeń teletoniczn-ych telegrariczny-ch 
t^id grozą postawienia przed sąd wv>jenny. Według 
Reutera zarządzenia te zmiei-zają do zaprowadzenia 
stanu oblężenia w Konstantynopolu. ’ t

Londyn. (PAT.) „Times" dowiadują się, że Reiłet 
pasza został odwołany ze stanowiska generalnego 
gubernatora Konstantynopola, ponieważ nic umiał za- 
]xibiec udeezce sułtana. Reffet pasza będzie przenie­
siony do Tracji.

we, internacjonalny radykalizm liberalni i wschodnio- 
scmicki komunizm.

Faszy cm, to organizacja państwowa, oparta na 
zasadzie i,ezv zględnej suwerenności żywiołu narodo 
wego, związanego jako organizm rasowo i history­
cznie z terytorium państwa, kulturalnie i gospodarczo 
jednolitego i indywidualnego.

Tylko takie zrozum,cnie faszyzmu wytłumaczy 
nam objawy radości względnie nienawiści, jaKic w 
ca lej Kmopie budzi zwycięstwo faszyzmu. Obojętnym 
wobec tego najciekawszego pc wojnie zjawiska poli­
tycznego być niemożna.

W  Polsce też — podobnie jak wszędzie — zw y­
cięstwo faszyzmu pcy*. barie zostało przez jednych z 
entuzjazmem, ptzez innych ze złością lub umęcz nie­
nawiścią. Tzw „lewica11 polska odraza skwalifiKowa- 
la zwycięstwo faszyzmu jako tryum f czarnej wzglę­
dnie białej (jak kio woli) leakcji, szowinizmu; Musso- 
1 im‘emu zwymyśl ja  od bandytów, uzuroatorów, v'ste- 
czników, w rogów, dcint kiacji (a jakże) itd. Najbar­
dziej interesującym i zaskakującym wiprost zarzutem, 
jaki faszyzmowi stawia międzynarodowy a więc i j 
polski sccjahzm, tzn. ten kierunek po lityczny /k tó ry  j 
na czele swego programu stawia postulat rewolucji, i 
majacei dać zwyo-ęstv'°  moietarjatowi, jest zarzut 
właśnie... rewolucyjnego, Tl cechę pizemocy fizycznej j 
noszącego procesu mszyzmu. Jest to iąkby zawisc 
zazdrosnego człowieka o wymyśloną przez siebie me- 
‘odę działania, gdy w idzi, że przeciwnik jego użył tej 
samej metody z dcbrytn dla siebie skutkiem Co p ra­
wda. zachodzi bardzo istotna różnica między i ewolu­
cyjną metodą socjalizmu a laką samą faszyzmu. Zwy­
cięstwo rewchicji socjalistycznej, jak to klasycznie 
wykazał bolszewizm rosyjski, może nastąióć jedynie 
na drodze walki krwawej i musi w  konsekwencji p ro­
wadzić do dyktatury zwycięscy, Faszyści zwyciężyli 
w  walce bezkiwawej z u ąd em  ą o dyktaturze ani 
się im .śniło, czego* r.aLws.zyni dowodem zarządzenie 
ńatychnuasiowmj demnbilzacji faszystów po otrzym a­
niu prezesury gabinetu przez Mtissolini‘ego i uroczy­
ste zamanifestowanie uczuć wiemopoddańczych wo­

bec tronu przez wodza faszystów'. Ta bardzo istotna' 
różnica między charakterów wmlki socjalistycznej i 
iaszystow  jest zresztą zupełnie zrozumiała. Za pro­
gramem socjalistów' nigdy i nigdzie niepójdzie cały 
naród, tylko pewna w arstwa, klasa społeczna. Dlate­
go też zwycięstwo tego progi autu może w yróść tylką 
z rozlew u krwi i zapanować pizez terror dyktatury. 
Za faszyzmem włoskim i każdym innym jemu podo­
bnym pójdzie masa narodowa, wdedziona przez potę-, 
gę instynktu narodowego, a wobec nici ustąpić musi 
z pola znikoma mniejszość, nieposiadająca żadnych 
szans zwycięstwa. Faszyzm też opierając się o cały' 
naród, niemusi uzurpować sobie władzy, ale otrzyma 
ją zawsze w sposób prawny, legalny.

W śród wrogów z w y cię> twa faszyzmu cc-c,kica­
no z  niecierpliwością haska „białej reakcji11, ;i nofco* 
jów, chao&tfl we Włoszech. Zawiedziono się s ic d S  

e vVłoszech r>ar.ujc- idealny spokój, p o w aca  Ft-d, 
normalno, prav/ne stosunki, dolar, który w dniu oglo- 
Sifeiiia oblę/enia kosztował 27 lirów, snaclł dzisiaj do 
-o, ..ussolim okazuje się rów/nie tęgim kierownikiem 
rząau, jak organizatorem „rewohicyjucgo'* fasz-znr.i.

Doznawszy zawodu r,a tem polu, zaczyna się o- 
becnie w  Polsce używać faszyzmu, jako tarami, w a­
lącego w  polski obóz narodowy, imputuje mu s:ę. za­
m iary faszystowskie Wmawia się wen, żc pragnie 
naśłaaować w'zory wiiwkie. Tzw „lewica11., boi się, 
L>y społeczeństwo polskie... niezaraziio się. Należy i» 
obawy chwilowy; rozprószyć. Co praw'da, Polska od 
lat czteru przedstawia ołwaz bardzo podobny do .sto­
sunków włoskich pr/.ed Mussolinbm, nawet o wiele 
gorszy i bardziej niepokojący. Czasem, to aż korci, 
'aby zamiast ..Roty" zaintonować wreszcie „Giovi- 
nezzę1' faszystów do pińskich stosunków przystoso­
wana i pi zejść z nią na nsiach, jak Pob ka cltuga i sze­
roka, Mamy jednak nadzieję, że i be/ uciecżki do na- 
siadowyictwa klasycznych v/zoró>v wrło,skich. zwy­
cięży niebawem w  ł ’o!scc ten żywioł który dzisiaj 
tryumfuje i panuje we Włoszech A'lusso!mi‘ego, dzięki 
faszyzmowi; żywioł iiaiodu.

Józef hućtticiii.
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Z POBYTU POSŁA KS. ELKOWA WE LWOWIE.

Wybrany w okręgu stryjslrim poseł ks. lików 
'przewódca rusińskic- grupy chliborofców przybył, 
jak się dowiadujemy, dwa dni temu do naszego mia­
sta, aby interweniować w województwie, w  sądzie 
ł y  Kura.orumi SzkJntm  w  spratwach poTrzeb naj­
pilniejszych nie tylko swoich wyborców-, ale i ogółu 
ludności rusińskiej i huculskiej, której jest jednym z 
najwybitniejszych przedstawicieli. Ks. lików i spra­
wy przezeń poruszane spotkały się zarówno u wo­
jewody p. Orabow;! lego, jak też u p. kuratora St. 
Sobniskiego i piezyoenta sądu Czerwińskiego z 
trardzo żyezJiwcut przyjęciem.

Poseł ks lików wczoraj wyjechał a  powrotem 
do W arszaw y; ma on nadzieję, że część posłów' ru- 
sióskich w i  branych na Wołyniu, wyzwolona z p o o  
wpiywów itgharorów Petruszew ycza, utworzy wraz 
z posłami iiisińskm i, wybranym i w  Małopofsce je­
den, wf póluy kiub, który stanie bea zastrzeżeń na 
gruncie .polskiej idei państwowej.

PO UlYK A POUOruW IA.

W  „ Rz ecz ypo s poi it ei" czytam y:
Słynne już doniesienie paryskiego „Le Temps"

0 wojennych przewidywaniach Rządu Polskiego uka­
zało się w  sobotę 18-go brn. wieczorem w  wiado­
mościach z osra niej chwili, a więc w dziale prze-

■ dewszystkiem czytanym, w  następującem brzmieniu 
dosłownem istotnie o zabarwieniu urzędowem :

,.Sadzimy'', że możemy zapewnić (nous croycsns 
savoir) że Rząd Polski dał w yraz życzeniu, by o- 

# t rzymy-wal wiadomości o przebiegu okowań w  Lo­
zannie zc wzglądu na następstwa, jakie w  razie .la­
nym rozbicie rok .war. mogłoby mieć dia Polski. W  
raeczy samej na wypadek rozbicia ł przyłączenia 
się wojsk rumuń: kich dc działań przeciw Turkom 
moMoby dojść do zatargu trdędzy Rumun ją a  Rosją. 
Polska miałoby wówczas obowiązek wkroczenia z  
mocy sohtszu polsko-rumuńskiego, którem u zamierza 
(ftlle entend) pozi stać wierna".

Mylne byłoby mniemanie, jakoby pomysł roz­
puszczana takich rJept kojących wiadomości z r r tz f t  
się samorzutnie w Paryżu, bo taKże w  londyńskim 
.,Tbe Pa1v Tekgraph" z on:a 15-go ban. ukazała 
sję Pt. , Polska i Rosja" króciutka wiadomość nastę- 
puLcn:

„Rząd Polski pi zesłał Rządowi Sow .takiemu za- 
wiaóom enie, że w s/elkie natarcie na rumuńska B 
snrabję Ą !  «trony*'wo.;skf czerwonych będzie uw s- 
żanc arżez Polskę za casus be.u .

Wk domości o wojennych przowiM-wanoach 
Rządu Polskiego rozpuszczono zatem- jak widać, 
świadomie i skrzętnie w głównych stolicach.

« i dzisiaj kierorwnetwa polityki zagram oznei 
w Polsce, od chwili, gdy p. Piłsudski w yparł p. Skir- 
rmtntr. aby osadzić w  MSZ. swego zaufanego wspót- 
Sracownika p. Narutowicza, co  odbyfo się, jaJ. wia­
domo. pod hasłem zwiększonej czujności i Pogotowia 
wojennego. Od pogotowie z  powodu układu nifc-
1 r ' eck' -  s c w i t c k i c a o w  Rapallo, którym straszył p .  
Pdsrcteki. okazało się zbyteczne, znaleziono sobie 
sJ^obność nowego starta niepokoju w  Siprawie Bii- 
skiero Wschodu i Cieśnin, gdzie polityka polska 
mogli i powinna była nie pchać palców między 
drzwi. Doszło do uzasadnienia kanitóznó&l tego u- 
d 'i ul-1 woiennemi przewidywaniami, które dcc Ta 
marco polskiej i w cli wili, gdy cała dyplomacja dąży 
a,, pokojowego załatwienia* przedstawiają nas » x o  
niespokojne duchy.

z  s e j m u  Śl ą s k ie g o

Katowifce. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu
Seintu śląskiego przyjęto w trzecicm czytaniu usta­
wę w sprawie przysięgi dla członków Rady woje­
wódzkiej. przyczem odrzucono poprawkę socjalistów- 
którzy domagał, się aby członkowie nie wierzący, 
nie byli zmuszani do powoływania się na oga. * i-.y 
jęto ustawę o podatku od piwa, dale przy ję to-rezo­
lucję domagającą się budowy kolei Ustroń \Y iste . 
Sienno. Szereg innych projektów ustawowych i wnio 
sków nagłycli ’ odesfano g o  odnośnych komisji-. Na 
tem obrady na wniosek marszałka zakończono, od­
raczając posiedzenie na czas nieograniczony

MUSSOLINI — A WATYKAN.

Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr. P resse" z Rzymu: Mini­
sterstw o ośw iaty zarządziło, aby we wszystkich 
klasach szkolnych były umieszczono k ri cyfiksy oraz 
portre ty  króla. W kclach W atykanu śledzą z z« ue- 
resowanwm tworzenie przez Mussolimego pomostu 
między W atykanem  a Kwhynajern.

MAHOMETANIE INDYJSCY ZA DECYZJA 
ANGORY.

Kaikuua. (PAT.) Naczelna wradza duchowna Ma­
hometan indyjskich p rz y ś lą  bez zastrzeżeń decy"'? 
Angory, dotycząca sułtana i wyboru nowego kalifa- 
Mahometanie indyjscy zarzucają rządowi angielskie- 
ifui chęć wniesienia ciucha niezgody w  świccie mu-

- uch im przez utotczowanie b. sułtana.

*s gisajja
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dramat w 5 aktach — Wspaniała wystawa śliczne zJ-ęcia. Dziś ISjm© C h i m e r a

Otwarcie parlamentu angielskiego.
Leaileld. (PAT.) Polrad. Król w  towarzystwie 

małżonki przybył dziś popołudniu do pałacu w  W est- 
minster. w itany ma ulicach entuzjastycznie arzez z e ­
brane- tłumy. Po przebraniu się w insygnia królew­
skie, król udał się z  W esiminsteru do Laby lordów.

Londyn. (PAT.) Król otw orzył dziś posiedzenie 
parlamentu mową tronową, którą zakończył życze­
niem. aby czyn one obecnie w Lozannie starania, 
doprowadziły do pokoju na EbLkiir, Wschodnie.

Stronnictwa niemieckie wobec rządu tir. Gut
Wiedeń. (AW.) „W. Ąllg. Ztg.“ donosi z Berli­

na, że li orni; u iści przygotowują wniosek o votmu 
nieufności dla nowego gabinetu, natomiast stronni­
ctw o ludowe przedłożyło y/niosek o voium zaufania. 
W niosek ten poprą wszystkie partje buriuazyitie. 
Dotychczas nie jest. pewne, jakie stanowisko zajmą 
socjaliści, przypuszczalnie jednak nie będą oni głoso­
wać przeciw gabinetowi, gdyż Cuno w  swem  o- 
świadczeniu programowem powołał się na ostatnią 
notę wysjosowaną do komisji,,separacyjnej, a socjab- 
ści współpracowali • swego czasu przy  reaakcji tej 
noty. Mimo to należy' się liczyć z ewentualnością 
ciężkich walk parlamentarnych, gdyż socjaliści po­
drażnieni są powołaniem kiiku polityków prawico­
wych w  k ład  nowego rz idu

Berlin. CA W.) Ministrem spraw  wewnętrznych 
w nowym gabinecie został demokrata Oeser. który 
oświadczy? gotowość przyjąć a portfelu. Był on sw e­
go czasu polityczni :u redaktorem  „Franki. Ztg “, 
później pmskim minisirern koleji.

1 Wiedeń. (AW.) W  tutejszych kolach politycz­
nych silne wrażenie w ywołała nominacja pesta dr. 
Rosenberga ministrem spraw zagranicznych w no­
w ym  gabinecie niemieckim. Dr Rosenberg był o- 
statnio posłem nieni. w Kopenhadze, poprzednio zaś 
we Wiedniu. Mimo, że żona jego jest pochodzenia 

j francuskiego i posiada pewne w pływ y w  kołach po­
litycznych enteuty, dr. Posenbeig uchodzi tu za sta- 

j nowczcgo przeciwnika reparacyjnei polityki Wirtha.
V/ związku z tent „W. Alig Ztg.-1 stwierdza, że 

[ orzez po\vołan:c Rosenberga misja nowego gabinetu 
| niem iecK iego  staic się dość zagadkową.

Wiedeń. (P a T.) , Alittagszeitung“ donosi- że no­
w y niemiecki irii-istcr spraw  zagranicznych odegra? 
także w  czasie w ojry  wybitną rolę. Bral on ucjział w 
rokowaniach pokojowych iv Brześciu Litewskim oraz 
w  Bukareszcie i uchedzi za dobrego zr.awcę stosun­
ków rosyjskich. Jest on przeciwnikiem mjrawia-iej 
przez W irtha polityki riedotrzy mywania zobo­
wiązań, którą uważa za szkodliwą i stoi na stanow i­
sku, że Niemcom r.ie wolno niczego przyrzesać, eze- 
goby nie mogu dotrzymać. 1

Pro^ramowa mewa Lenina.*««/

Ryga. (P AT.) Na płenarnerr posiedzeniu rr-oskiew 
skiego sowietu wygłosił Lenin Wielką mowę progra­
mową. Podniósł on doskonalą sy tuację międzynaro­
dow ą Rosji, sowieckiej i sukcesy dyplomacji rosyjski!,! 
W ew nętrzny stan Rosji natomiast scharakteryzował 
Lenin jako bardzo ciężKi. Adanicm mówcy., państwa 
burżuazyine w dalszyni ciągu bojkotują ekonomiczni' 
Rosję. Dlatego też nowa polityka ekonomiczna stała 
się dla Ros>i niezbędną Konmniści muszą sie orzen.ie-

nić na jakiś czas w zręcznych kupców, dążących do 
osiągnięcia największych zysków-.

Ryga. 0 ATc) Z Moskwy donoszą: Radek pisze 
na łamach „Praw dy", że Rosja dopomogła Turcji w y- 

I łączcie dlatego, że.. zdaniem Rosji, T urcia stać się 
1 może pierwszorzędnym czynnikiem w  rewolucji na 
j Wschodzie. Rzad azorski musi jednak zaniechać 
i prześladov aria  kenmr'istćw i w v/a!ce tak z koalicją 
i europejską, jak i z  i eakcją tuiecką oprzeć się na ma- 

sacn ludowych.

Z obrad lozańskich.
Lozanna. (PAT.) Wczorajsze poranne narady

miały przebieg spoKojr.y i utrzymane były w  tonie 
pełnym kurtuazji. Vcn:zelos zręcznie przedstawił w a­
runki, W' jakich Grecja p i2 ystąp;ła do wciny, oświad­
czając, że popełniona ciężki błąd, w zyw ając i-ontstan- 
tyna na tron  Za błąd ten Grecja musiała ciężko od­
pokutować.

Curzon zwrócił się do ismeda paszy, prosząc u 
poparcie argumentami żądari Turcji. Isnted czynią: 
temu zadość, wysunął asgumenty techniczne, history­
czne i strategiczne, przemawiające za utrzymaniem 
zachodniej Tracji przy Turcji.

Po złożeniu oświadczenia pizez Nincica, Curzon 
zwrócił się ponownie do Isnie la paszy o wyjaśnię Tr: 
Ismed zastrzi g? sobie jednak udzielenie odpowiedzi 
w terminie późniejszi m

Lazasaa. (A\V.) Na środoweni nierwszem posie­
dzeniu komis'i dla spraw  terytorialnych i politycz­
nych wysunęli Turcy natychmiast żądanie, by przy­
znane im zostały w Europie granice z r . , 1913. P rze­
biec obrad był dość burzliwy, Vctiizeios oświad­
czył, że Turcy uzyskać mogą tylko gramce z r. 1915, 
i że wogóle kwestie zachodniej Tracji nie mogą być 
na konferencji rozstrzygane. Ism ed-Pasza zastrzegł 
sobie odpowiedź do czasu otrzymania nowych in­
strukcji z Angory. Zastępcy Jugosławii i Rumuuji 
wzywali do zgody, zaś Nmczicrz wskazał, że gra­
nice te  muszą być ustalone na zasadzie noty sprzy­
mierzonych z 23 września br. Na posiedzeniu popólu- 
dniowein delega bułgarski domagał się udzielenia 
Bułgarii dostępu do Morza Egiejskiego.

PRZECIW PLEBISCYTOWI W TRACJI 
ZACHODNIEJ.

Lozanna. (PAT.) Na posiedzeniu pierwszej komi­
sji Cm zon, B arrcre i tiarroni wy,powiedzieli się jedno­
myślnie przeciw- zarządzeniu plebiscytu w  Tracji za­
chodniej. *

Lozanna. (PAT.) ismed pasza oświadczył, żc 
Turcy nie chcą przywłaczać sobie 'Dacjf, uważają

tylko za konieczne dać ludności sposobność w ypo­
wiedzenia s?ę w sprawie swej przyszłości Co się 
tyczy granicy turecleiej, delegaci tureccy opierać się 
zamierzają na postanoWłinJaćh paktu narodowego.

MUSSOLINł WYJECHAŁ Z LOZANNY.

Lozanna. (PAT.) Mussolini opuścił we środę Lo­
zannę. Na dworcu pożegnał się z członkami kolonii 
włoskiej oraz ambasadorem włoskim Barrere. Musso 
liui rozm aw iał'także z Curzonem, któremu cświad- 
czył, że nie będzie mógł prędzej Przybyć do Angiji. 
zanim nie nauczy się języka angielskiego.

R»ym. (AW.) „II Mondo" donosi z Lozanny. Je­
żeli rokowaniu z -FurkaiHi Potrwają dłuższy czas, jak 
się to zapowiada, Mussolini wyjedzie z  Lozanny, 
lecz nie pozostawi zastępcom Włoch żadnego upo­
ważnienia i zastrzeże sobie ostateczna decyzję. Mu- 
ssolini dość w yraźnie oświadczył sojustiiikom, za 
tylko w tedy podpisze pokój, jeśli uzna się jego żąda­
nia kompensacyjne. Na ivypadek, gdyby rząd Ango­
ry  miał otrzym ać nieograniczoną władzę w Matei 
Azji, gdzie przewidziana była strera wpływów wło­
skich, Włosi zażądają za to odszkodowania na połu­
dniu lub gdzieindziej, ewemuałnie w  koloniach afry­
kańskich. iMussoliiii ppdkresLI że dotychczas interesy 
włoskie stale lekceważono

TAJNOŚĆ OBRAD

Wiedeń. (AW.) „N. Fr. P resse" donosi z Lo­
zanny, że wczoraj obostrzono zarządzenia dotyczą­
ce tajności obrad. Dziennikarzom wzbroniono w stę­
pu do hotelu, gdzie oabyw a sie konferencja, a po­
szczególni członkowie konferencji zobowdązaii się 
do zachowania najściślejszej tajemnicy. Wywołało to 
wśród zastępców prasy wielkie niezadowolenie. Mi­
mo tych zarządzeń nie da się uniknąć, by pewne 

wiadomości nie przedostały się z zewnątrz, bp w 
iconfe-encji bierze udział około 50 osób, wielce róż­
niących się zapatrywaniami między sobą.



Cmzcśeijański Z w ite k  ejcitioś-i Nafodówej.
(Oawmej 132 członków, obecnie ’,'5-!-r 29=--lód.)

PJwównie obrani w okresach, 1)-Bt. Gh+ińsk. 
(dwukrotnie>, 2) Lud. Gdyk. 3) jfojan Łabęda. 4) A. 
Marylski, 5) Juljaa Szvntborski. 6) k§. K. .Łutosław- 
SKi (dw ukrotne), 7) Mieli. Arciclio\.ski, S) 'lad . Dy- 
mowski, 9) N. H. llryckiewioz, 101 ks. Z. Kaczyński, 
II) Ad. Mieczkowski. 12) Al. WichliLski. 13) A. Że­
browski. 14) K. .Mierzejewski, t r.d. Czcriiiewski, 

61 Wj£ btauissfttLs. 17) ks. Mar Nuwakowski 1S) 
Moj. Korfanty (sżeSciokrotnie), id) Antoni liarasz, 
2(j)l H. Radziszewski. 21) Stef. Sof ty A. 22) Konst. Ko­
walewski, 23) St. Falkowski, *4) Seweryn Czctwer- 
tyńskk 25) Al. Nowicki; 26) Ed. B:£<>ński. 27) K:tz. 
Brownsford, W  J. Frąckowiak, Z9> Mar. Seyaa, 30) 
Adam Piotrowski, .31) Z. Sokolnicka, 32) ks. S tyczyń­
ski, 33) ks. F. Dachowski, 34) ks. .1. Londzin, 35) J. 
Taba czy liski, 36) Jan Zamorski, 37) Fr. Kaczkowski, 
3S/.AI Zwierzyński, 39) Ig. Olszańs.ti, 40) St. Ry mar, 
41) Szczep. Sawicki.

Ponownie obrani z  listy państwowej: 1) Star 
Grabski, 2) F Dubatiowicz, 3) Gabr. Balicka, 4) An. 
Wierzbicki, 5) Z. Seyda, 6) St. Dąorowski, 7) łan 
Załuska. 8) Jan Rudnicki, 9) Stan. Jasiukowicz.

Nowouhram w okręgach: 1) gen. Józef łlailer, 
(dwukro:.), 2) St. Stroński, 3) Ir. Puzyniauka, 4) f. 
Błażciewiez, ń) Kon. liski, 6) ks', W yrębo wicz, 7) 'A . 
Rabski. 8) Ant. Sadzcwioz, 9) M Nokler-Eggerowa,
10) Si. Struss, 11) J. Harusewicz, i 2} Z Kadłubowski, 
13) A. Chętnik. 14) P. Romecki, 15) Fr. Wierzbicki,1 
16) Jerzy Zdziecltow ski, 17) L. Bieńkowski, 18) 'I - 
Świecki. 19) J. Monaczyński, 20) St._ Sacha, 21) . . 
Urbański, 22) J. Goździk, 23) W acław  Bitner, 24) W . 
Wojciechowski. 23) Wanda. Ładzina, 26) K. Roko- 
ssov ski. 27) M. Lipski, 28) i7. Rąb, 29) Sielski-du) 
Dzierżawski, 31) S. Majewski, 32) Boi. Łazowską 
33) Jan Pttchałka. 34) T. Belina. 35) H. Popowski, .Ki) 
J. Tomczak, 37) Z. Berezowski, 38) Mcndrys, 39) St. 
Dobrzeński, 40) Ad. Chełmoński, -11) B. Knothe. 42) 
M. Manterys, 43> A. Mrozowski, 44) i 1 rósa/nski, 
45) J. Łaszcz, 46) St. LoLaczkowski, 47) ks. Aleks. 
Wójcicki, 48) W alaszek, 49) Bobowski. 50) Sztur­
mów ski, 51) L. Krzywiński, 52) Si. Ossowski, 53) 
Ig. Echaust, 54) Fr Sołtysiak, 55) Karol Rzepecki, 
56) Leon Żółtowski, 57) ks. Bratkowski, 58) S. P ie­
chocki, 59) AJ. Chłapowski, 60) St. Marciniak, 61) St. 
Paczkowski, 62) Fr. Kaczmarek, 63) W. Ozimina, 64) 
.T. Pctrycki: 65) Fr. Wojtkowiak, 66) Skowronek, 67) 
St. Wojtacha, 68) 11. Stęślicka, 69) M. Kwiatkowski, 
70) H. Mianowski, 71) J. Matłosz, 72) Medard Ko­
złowski, 73) K. Iloleksa, 74) L. Jachimiak, 75) Kaztm. 
Chłapowski, 76) Cz. Mączyński. 77) Marc. Prószyń­
ski. 78) L. Dunin, 79) 1’. Zagajewski, 80) M. Jaroszy iV- 
ski, 81) Fr. Sobolak, 8?) ks. Wł. Matos, 83) Kon. Łu­
szczewski, 84) St. Dobnowiez, 85) J. Marweg.

Nowoobrani z listy państwowej: l) J. Chaciftski. 
2) Wł. Kucharski, 3) J. M ichalski 4) L. Pluciński, 5) 
ig> Szobeko, 6) W. Geriicz, 7) ks. Fr. Gasiorowski, 
8) J. Goicicki. 9) J. Sykała. 10} Ed. Trepke. 11) Jan 
Brzostowski, 12) Sr. Kozicki, 13) Karol Wierczak, 14) 
'I' Fndakowski, 15) Wił. Fojdk, 16) ks. Al. Kubik 17) 
Jan Kalenkiewicz. 18) Boi. Zajączkowski, 19) Bok Ba­
tor, 20) St. Koncewski.

Stronnictw o hatolicko-ludowe
(dawniej 6, obecnie 5).

Ponownie obrani v  okręgach: 1) Fr. Maślanka, 
2) Ant. Matakie-wicz.

Nowuobraui: I) lg. Jasiński, 2) ks. Jan Czuj, 3) 
Bron. Preiss.

Narodowe Zjednoczenie ludowo
(da:w niej 44 członków, obecnie l).

N«woobrany: ks. Stan. Nawrocki.
Zt.Y-1 oczeifle Państw ow e na kresach

Nowoobrany: M. Kraszewski.
Polskie ^Troimictuo ludowe

(dawniej-90 członków', obecnie 5S+12=70).
Pono\uiie obrani w okręgach: 1) Jan Dąbski. 2) 

Al. F.rdmami, 3) At. Janeczek, 4) St. Osiecki, 5) Józef 
Kow alczuk, 6) Jan Dębski, 7) W. Sikora, 8) W. Witos 
(sześciokrotnie)* 9) J. Bednarezy k, 10/ WŁ Kiernik,
11) Narc>z Potoczek. 12) M. Łaskuda. 13) Am. Szinl- 
gel, 14) J. Madcjczyk, 15) And. Pluta, UJ) J. Pienią­
żek, 17) J. Sobek, 18) M. Rataj, 19) J. Bryl, 30) Dr. 
Krzyżanowski (dwukrotnie), 21) M. Przewrocki, 22) 
Wal. Toczek.

Ponownie obrani i  listy państw owe;: 1) P. Bo­
bem 2) St. Kielak. 3) S Al. Niedbalski, 4) M. Dąbrow­
ski. 5) Ant. Anusz

Nowoohrani w okręgach: 1) K. Polakiewicz, 2) 
Kaz. Baszkiewicz, 3) M. Cieplak, 4) H. W yrzykowski. 
5) P. Chwaliński. 6) Wł. Fijałkowski, 7) J. St. Maknl- 
ski, 8) Zientek. 9) Ant. Borsek, 10) Roman. 11) J. 
Brodaeki, 12) G. Dubiel, 13) J. Berek, 14) J. Cieluch, 
15) J. Jedynak, 16) Br. Gruszka. 17) M. Socha, 18) K. 
Widota, 19) Ant. Pasieki, 20) B. Melik, 2.i) S t  Posa- 
cki, 22) T. Targowski, 23) Wł. Ostrowski, 24) Karol 
Wojewoda, 25) WŁ Kosydarski, 26). E. Spitel, 27) J.
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Poznańsl:i, 25) St. W iśniewski 29) WŁ .Wojtowicz, 
30) Jakób Pawłowski.

Nowoobrasf x listy państwow e.;: A I) Al. Bogu­
sławski. 2) Bog. Miedziński, 3)*WŁ Byrsa. M. Szy­
dłowski," .5) Aug. Li/ąk, 6) Tom. Wilkoński, 7) Z Ru­
sinek.

P. S. L. — lewica (Stapińczycy)
(dawniej 10 członków, obecnie 2).

Ponownie obrany Franciszek Kremp*- 
Nowoobrany Iz: dor Wiewiórski.

Cntopska Partja radykalna 
(dawniej 1 członek, obecnie 4).

Potiow nici obrany Fug. Okoń (trzykrotnie). 
Nowoobrany Dzidach.

P. S. L. „Wyzwolenie14
t dawniej 24 członków, obecnie 41+8=49}. 

Ponownie obrani w okręgach: 1) Ju l Poniatow­
ski (dwukrotnie), 2) Rudziński, 3) A. W aleron, 4) J. 
Smoła, 5) J. Duro, 6) St. taiarczak, 7) Ir. Kosmow­
ska, 8) J. Tabor, 9) J. Patek , 10) Winc. Baranowski,
11) J. Szafranek.

Ponownie obrani z listy państwowej: 1) 3ł. Sto­
larski. JS  J. Aożuicki, 3) L. Chumuiski, 4) K. Bagiń­
ski, 5) Ilip Śliwiński, 6) T. J. Seib.

Nowoobrani w okręgach: 1) J. BarańsKi. 2) V\ 
Lypacewic/,4 3) s t. Thngutt, 4) Z. Nowacki, 5) Alf. 
Fiucrkiewicz, 6) A. Cwiakowski, 7) St. Nowak, 8) J. 
Ledwoch. 9) Fr. Styk, 10) E. Smiarowski, 11) Kape- 
linski, 12) fy t Jemielewski, 13) J. Zolowski, 14) M. 
Malinowsk,. 15) St. Wrona, 16) St. Marzecki. 17) J. 
Sanoica 18) a. KordoWski, 19) Sr. Heimatu 20) Wł. 
Szakfci, 21) Są!. Woicwedzki, 22) F  Hołowactz, 23) 
St. Balui, 24) M. Kościałkowski, 25) A. Hałko, 26) J. 
Adamowicz, 27) W. Fiotrow:ski, 28) Borg 29) czw ar­
ty  poseł z okręgu Święciańskiego, którego nazwiska 
nie znamy.

Nowoobrani z listy państwowej: 1) Tom .Noczni­
cki, 2) Kaz. Bartek

Narodowa Partja robotnicza
(daWnici 21 członkó; , obecnie IS-rÓ— le). 
Ponownie obrani Z okręgów: 1) L. Wuszkiewicz,

2) W. Michalak. 3) A. Chądzyński. 4)'„ Ig. Reder, 
5) Wij Hertz. 6) VV. Lisieclii, 7) St. \ \  acitowiak, 8) 
Mik. Nacicr.

Ponownie obrasij- z listy państwowej: 1) Boi.
Eichna.

Nowoohrani w okręgach: 1) W. Pawlak, 2) J.
Faustj nck, 3) Z. Rabski, 4) M. Miiczynski, 5) Jat;
Brzeziński, (i) S t  P łodna, 7) Jan Wieczorek.

Nowoobrani z listy państwowej: 1) Fr. Rogu-
szczdk, ?) Antoni Cisza!:.

Polska Partia socjalistyczna
(dawniej 34 członków, obecnie 34T-7— 41).
Ponownie obtani w okręgach: 1) N. Barhcki, 2) 

K. Dobrowolski (dwukrt)tnie), 3) M. Niedziałkowski, 
4} K. Pużak 5) T. .Arciszewski (dwukrotnie), 6) A. 
rączek. 7) AL Malinowski, 8) T. Reger- 9) E. Bo- 
browsKi, 10) Ig Daszyński, 1J) Z. Żuławski, 12) K. 
Czapiński, J3) Z. Marek, 14) A. Hausner. 15) Juij.
Smulikowski, 16) J. Aloraczewski, 17) II. Lieber-
mann.

Ponownie obratii z listy państwowej: 1) Feliks
Perl. 2) B,-, /Jeniecki, 3) Ii. Dianund, 4) A. Szczcr- 
kowski.

\V ARSZAWA PRZECIW ZAŻYDZENRT 
yUŻSZY CH  UCZELNI.

Warszaw a. (Teł. wL* W  dużei sali Tow. Hygjo- 
nicznego odbył się dziś w południe olbrzymi wiec 
ogólno-akiJemicki w sprawie zasżydzenia wgAż-szycn 
uczeini polskich. Już przcd rozpoczęciem wiecu tła­
m i' studentów/ wypełniły ozcaelnie salę, tak, żc Śfyic 
musiał podzielić się n-J dwie części, przyczen: jedna 
cż(*8 ol radowała w korytarzach i przed gmachem

Po przemów leniach kilku mów ców wśród ogól­
nej jednonnśluości i nieopisanego entuzjazmu uchwa­
loną z w a ła  rezolucja, dotnagrjąca się zaprzestania 
ze strony senatorów W yższy cli Uczelni dalszego 
przyjmowania akademików żydów, aż do chwili 
zmniejszenia się ich liczby' do U prc. Następnie u- 
czcstnicyT w ije  u sformowali długi pochóu, liczący 
okdjfl) stopo m zcstm kóy/ i udali się pod gmach rnini- 
sterś|j{|.-a oświaty'. Ta wydelegowali d-epr.tację, która 
Przyjął w zas ępst»vic nieobecnego ministra wicemi­
nister Łopuszański. Idrzyrzekl on. ze rezolucje wiecu 
przedstaw i ministrowi, oraz w yjedna dla Prezydium 
wiecu posłuchano u ministra.

Beputacia zaiom ui.iłow ała tę rezolucję zebra­
nym pocztom pochód rozwiązał się w śród okrzyków . 
„P rtcz  z. żydami!“ „Polstue uczeliue dla P o lak ó w *

MANDATA LISIA PAŃSTW OW EJ PIASTA.

W arszawa. (Tel. wł.) 23 listopada. Dziś poi>o- 
łudnm odbyło się w Sejmie posiedzenie posłów' klu­
bu PSL. Piast. Tematem obrad była Spraw a rozdzia­
łu mandatów z  listy państwowej.

Nowoobram w okręgach: 1) R. Jaworowski. 2}
Z. Pradssow a, 3) ż. Piotrowski, 4) L. S-łed-dfeski, 5.1 
J. Kwa piński (uwukrotnie), 6 S Z. Gardecki. 7) 3 , 
Stańczyk, 8) .1. Niski. 9) J. Biniszfclcwicź* 10) W.'. 
Badziatt. II) St. Wolicki, >2) J. Ddęgielew.ski, 13) 
St. Pławski, 14) J. UżicmbłO.

Nowoobrarń z listy państwowej: 1) Z. Żaremba,
2) Adam Kuryłowicz, 3) J. Adamciu

Komuniści
(dawniej 2, obecnie 2).

Nowoobiani: l) St. Królikowski, 2) S. Rybacki,
Ukraińska partja „ch!iborobów“

(obeettie 5 członków).
Nowoooran.: 1) Jan Krawczy szyn, 2) ks. Mikołaj 

Słkow. 3) Iwan Dutczak. 4} T. Zapustu. 5) S. Aleltiyk.
U k r a in e r  i Woku mtiłejszóAci narodowy ch 

jfiite G u h i t ? t  <?--■; 9 ) .
Nowoobrani /  okręgów: !) St. Makówka, 2) *

Sknpa, 3) A ą  \V«Nyl\v». i< Boiys Kuczalshi. 5) 
Maks. Cziczrnfil. 6ł !tar!?>n f‘sv.4uk. 7) Ser. Kozicki,
8) Was. Dmitriuk, 9) Sc rg Gltruwl, i W) S. Pndbor- 
ski (dwukrotnie). 11) Mik Rirugow, 12) Mat Lud­
kiewicz, 13) Wasyl Kanarewicz, 14) J. TymoSzoSuk, 
15) And. Peszc;^tk, 16) T. tbistut.yt.

NowiłObiani z listy państwowej: 1) Jak. AYojtiuk,
2) W asyl Trofimluk.

Białorusini z bloku mniejszości naiodowycb 
fobecni 9 + 2 = i  1).

Nowoobrani: 1) Sym. Jakowiuk, 2) Serg. Bara­
nowski, 3) Fabj. Jeremicz tdwukrotme), 4) Alichał 
Kochanowicz, 5) B. Rogala, 6) Owsianko, 7) Szym ’ 
Bak-Atichailowski. +  ks. A. Stankiewicz.

Nowooorani z listy państwowej: 1) Bron. Ta-
rasrkiewicz, 2) Anatol Lilie :ew.

Rosjanie z bloku mniejszości narodowych.
Nowoobrani n listy państwowej; 1) Mik Serc- 

brennikow.
Ludowcy żydowscy 

(dawniej 2 członków, obecnie 1).
Nowoobrany: N. Prihicki.

/.ydzi (sjoniści i ortotioKSi).
Pomtwrne obrani z okręgów: 1) Izaak Gninbaitm 

(dwukrotnie), 2) Szyja Farbstcin (dwukrotnie). 3) 
JerS; RozeWat, 4)., Salomon Wełrrzśeher, 5) Schip- 
per, 6) Ozjasz TTtoti (dwitkrotnie).

Nowoobrasii: 1) E. Kirszbraun, 2) S. B. Feld­
man, .3) I.bizer Syrkis. 4) Leon Reich (ośmiekretme),
5) Michał Ringe, 6) Henryk Rcumariit, 7) K. Eizen- 
stein, S) HenryL Reizes. 9) Abram Lewinsohn. 16) 
Bernard Hausner, ID L. ATmeherg, 12) Karp Zeikind, 
13) P ro t Szmal, 14) W acław Wiślicki.

Nowoobrani f. listy państwowej: 1) Szcia Rosen­
berg. 2) Dawid Schre:bcr. 3} Adolf SilbcrsCbem.

Niemcy z bloku tuniejs/ośoi narodowych 
(dawniej 6, ebeettie 13+5=18).

Ponov nie obrani z okręgów: 1) J. Spickermann,
2)' Emil Daczko.

Nowoobrani z okręgów: l) Karar., 2) Krocning,
3) Utta, 4) Knrt Oraebe, 5) E. Naummm, 6) K. won 
Reisenstem (rrzykrotttic). 7) K. W lodasch, S) Joh.mm 
Rozumek, 9) Otto ^umszer.

Nowoobrani z listy państwowej: 1) ks. Józef
Klinkc. 2) E. żcrbc, Berthold Moritz, 4) A. Pan-
i-.ratz. 5) Nortlwin v. Koerber.

W wyniku narad wejdą do S,._ uu następujący 
posłowie: Bcbek, N'edbalski. Mai>at Dąbrowski,, 
Anusz, BogusLtwski. Szy-dłowski, Lisak, Wilkoński. 
Rusbtc-k, ALchalkiewicz, Krężel, Kuncewicz.

Do Senatu wejdą: Wysłutien, Buzok i MTucic- 
chowski.

ŻYDZI NIEZADOWOLENI Z KOW5EŃS7CZYZNY
W arszawa. ( Fel. wł.) 23 li stop. ,.Unscr T ą i“, 

dziennik wileński cygłasza teks* odezwy tajnego ko­
mitetu oczyszczalna Litwy od żydów, którą to ode­
zwę rozrzucono tniędzy ludem, mieszczaństwem i 
wciskiem. OdeAwa- nawołuje żydów do wymesioira 

do Palesity tiy, a gdyby' wymieść się nie chcieli, 
grozi pogromem.

W ttrszawa. (Tel. wł.) 23 liston. B. minister sprayy 
żydewskit-h yv Litwie kowieńskiej, p. Rosenbaum w“y- 
stosow al lisi otw arty do jrrzewodniczącego Głównej 
komisji wyborczej do seiniu kowieńskiego z powodu 
pokrzywdzenia mniejszości pr7/y podziale maudalów 
wskutek zastosowania nieistniejących, skasowanych 
w całym sone cie artykułów  ordynacji yvyborcze.i. P. 
Rosenbaum w zyw a urzcwodniczącego komisji do za- 

L proszenia specjalnej międzynarodowej komisji eks- 
nertów-praw r.ików, któraby w ydala orzeczenie o 
postępowaniu komisji wyborczej

WYTYCZENIE GRANICY WSCHODNIEJ.

W arszaw a. (PAT.) Na ostatnieni pesiedzeniu mie­
szane. komisu granicznej na -Wschodzie z udziałem 
przedstawicieli polskich i sowieckich władz admini­
stracyjnych i granicznych, zostało zakończone prze­
kazywanie rym władzom wschodniej granicy Rzeczy­
pospolitej
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Ustawa o ochronią lokatorów.
(Z poważnych sfer prawniczych otrzymujemy 

Dcmższy aSijyjniO.
Od czasu ustania wcjny światowej i stopniowe­

go powrotu normalnych stosunków, wiele się mówi 
i pisze, o urzrczynach zupełnego zastoju ruchu budo 
wlanego w miastach i n? różnych ankietach radzi się 
O środkach ilzbudzenia tego ruchu. Jednym z najsil­
niejszych argumentów wysuwanych jako przeszko­
da tarnuUca rozbudowę miast, jest ustaw a o ochro­
nie lokatorów i wali się tym argumentem w tę usta­
wę jak t-rrauem. Twierdzenie takie jednakże, mające 
pozory słuszności, może być ty Iko wypływem nic- 
znaiomości tej Ottawy, albo celowego świadomego 
izaniilczauia rej postanowień. Ustawa ta  nie tylko nie 
krępuje mchu budc w lanego rriast, lecz owszem mo­
że tylko zachęcić do wznoszenia nowych domów, 
zapewniając zupełna swobodę eks.pIoatacji włożone­
go w budowę kapitału. W  tym względzie w ystarczy 
przytoczyć dosłowne brzmienie art. 8 . ust. 29, usta­
w y o chronię lokatoiów z 18. 12. 1910. Nr. 3. poz 19. 
Dz. u. Rzp. P., k tć iy  opiewa: „Do domów na obsza­
rach b. dzielnic rosyjskiej i pruskiej, których budo­
w ę ukoi :zono po dzień l. lipća 19i9 r. i dn domów' 
na obszarze b dzielnicy austriackiej, dla których u- 
dzielono lub udziel: się konscnsti budovda-iego po 
dzień 27. stycznia 1917 r„ przepisy ter ustaw y nie 
maja zastosow ana1’. Jakżeż więc może ra ustawa 

.Pizeszkadzać rozbudowie miast, skoro nowe budowie 
wyraźnie sa wyjęte z  pod tej u staw y?

Każdy posiadacz takiej nowej budowli nie jest 
krępowany postanow ienFami tej ustaw y i może ja 
sobie eksploatować w najdowolniejszy sposób. Stan 
taki może chyba tylko zachęcać do budowania, lecz 
nigdy tamować ruchu budowlanego me może.

P rzy  tej sposobności w arto się zastanowić nad 
kwestią, czy * c ile maja słuszność ci, co biaJaia nad 
teru. ze lokatoiow ie chronieni ustawą, wyj zyskują 
właścicieli realności, bo nie wolno lokatora bez uza­
sadnionej przyczyny usunąć z najmowanego lokalu, 
ani dowolnie c/y  uszu podnosić. Trzeba jednak wie­
dzieć o tern., że ci biedni właściciele realności, któ­
rzy  już podczas wojny, nierzadko z wątpliwego po­
chodzenia zy-ków  wojennych pokapili realrości, u- 
chroniii swój kapitał przed dewaluacją w aluty i nie 
są zmuszeni za w cl na pełnowartościową koronę przyj 
mować 70 fenigów, jak to Uę dzieje z Posiadacza 
rni przcdwoji nny-cii listów* zastawnych ksiązeczcit 
kas oszczędności i w ie; zytclności top-oiecznych, i że 
ulokowana w rłcTUchomości korona przedstowLa 
dzisiaj wartość ZOffi Mkp. Należy też przypomnieć 
sobie, żc przed wejuą realności były z reguły obcią 
Żcne do połowy wartości, bard /o  często do 3/4 czę­
ści, nierzadko nawet ponat! wartość wierzytelnością 
mi hipotccziitMiil. wskutek czego cr właściciele real­
ności mieli t\!ko ty tu* własności, zaś rzeczyw isty­
mi umawmionymi b’-li wierzyciele hipoteczne Dżraaj 
właściciele realności pozbywają się tych długów hi­
potecznych rednem pociągnięciem pióra ustaw odaw ­
cy, płacac za jedną pełnowartościową koronę, m ają­
cą dzisiaj ji,ż-warto.ść 2 0 0 0  Mkp. ciągle jeszcze 70 
fenigów. W  ten sposób wywłaszczeni zestali zupeł­
nie wierzy ciele hipoteczni i posiadacze listów zasta­
wnych z ich majątku na korzyść właścicieli nientdio 
mości, chociaż niejednokrotnie swoim krw aw o zapra 
cowanym i ciężko oszczędzonym groszem dopomo­
gli właścicielom nieruchomości do wybudowania do­
mu, do nabycia tego domu, do spłaty rodzeństwa itp. 
Że ta pełna w aitość kursu przedwojennego uloko­
wana czy to na hipotece nieruchomości bezpośre­
dnio, czy też pośrednio przez zakupno listu zastawne 
go. hipotecznego lub innej obligacji, przeszła na v ła 
ściciela meruchoirnści, o tern ten właściciel obecnie 
wiedzieć nie chce 5 biada nad tern, źe pomieszka nia- 
mi i lokaiam: paskować nie może

W szak powszechnie jest zr.anetr. praw e natury, 
że na świecie nic nie ginie; zmienih tylko sw ą  postać 
lub właściciela. Ta pełna w artość koron przedwojen­
nych, mających 'wlr.e pckrycie w zlocie, nie zginała, 
nie ulotniła się w powietize, cna jest, tylko nic, w  m a­
jątku U.cii. którzv ja swó pracą i oszczędnością zdo­
byli, lecz w majątku rycli, którzy te korony, jako dłu­
żnicy, otrzymali, z .bowiązkiem  zw retu w  tej samej 
wartości.

Jeszcze jedna rzecz; właściciele realności pobie­
rają czynsze najmu, licząc I koronę cz\ ns-m przed­
wojennego, równą marce je - t j '0  -oOO-krotną podwyż­
ką, podczas gdy długi Iimotorzne i procenta od meb 
płacą ciągle w stosunku 7G fenigów za 1 koronę. Jak 
bardzo c ie rr:a 5 są wy zyskiwani wrzez lokatorów 
właścjciele. realności, nailepszym dowodem są rew- 
stra sadów' egzekucyjn ch, które przed wojna, kiedy 
nie bvło ochronv k -la m ó w  i był rai dla właścicieli 
realności, w każdym sadzie egzekucyjnym wykazy- 
waly w jednym roku kilka, kilkanaście a naw et kilka­
dziesiąt licytacyjnych sprzedaży realności, podczw 
gdy obecnie nawet po nchylewn morarorjum w  całym 
okręgu sądu apelacyjnego lwowskiego niema ant je­
dnej licytacji ani jednej realności. Legendą więc n a ­
zwać można tw ierdzeniu jakoby ustaw'a o ochronie 
lokatorów była przeszkoda w  rozbudowie miast 1 
krzywdziła właścicieli realności Nie potrzeba chyba
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wskazyw/ać na to, jaka orgja, roznasanie i rozwydrze­
nie święci tryumf dzisiaj na rozmaitych połach gospo­
darstw a społecznego, jedyna dziedzina mieszkaniowa, 
chroniona jako tako ustawą, częściow o się. ostała 
przed tą orgją paskarstw a i wyzysku. Coby się działn 
z całymi szeregami patiasćwy memających milionów 
zdobytych paskarslw err i wszelkiego rodzaju speku­
lacją dozwoloną, i rkdozw oloną, koniecznych na kup­
no mieszkania czy lokalu, gdyby ustaw a o ochronie 
lokatorów została zniesiona; łatwo sobie wyobrazić, 
gdy się wadzi oq czasu do czasu dochodzące do publi­
cznej wiadomości Icwiai.k W ykwitów niektórych go 
spocąrzy wobec swroich lokatorów.

Tych klika uwag i iccr- posłuży do osądzenia, jak 
bardzo są pokrzywdzeni właściciele realności ustawą 
o ochronie lokatorów i ile jest r(re;i wr tern, że ustaw/a 
ta  przeszkadza rozbudowie n ra s t

Inne są pezyczyny tego. że kapitał i przedsię­
biorczość ludzi myślących o jutrze, ucieka od budo­
wania nowych domów, ale rozrtrząsanie tycn przy­
czyn przekracza ram y niniejsze ■" • --- .lia . Za­
kończyć należy życzeniem, aby uwagi powyższe 
w zruszyły sumienfa, uczucie praw a posłów w ybra­
nych do nowego Sejmu, żeby choć w  części w yna­
grodzoną została krzywda, wyrządzoną sierotom, 
wdowom, fundacjom i f p.„ osobom. stojącym pod 
„.szczególniejszą opieka prawa*', — przez stosowanie 
relacji 1 korona przedwojenna równa 70 fenigom do 
wierzytelności przedw ojennych.

Siec n&roik«$c& Olejarzy.
We «-tarek 31 bm. odbył sfr pi-d przewodu, 

ks. Dr. Kaczt rew-kiego wiec holejttrzy w  sali To­
w arzystw a Biały 'p tąućar przy placu Bilczewskiego. 
Po zagajeniu zabrał głos owacyjnie przyw itany pos. 
płk. Myezyński, w dwugodzrnnem blisko prze­
mówieniu ud o w mlnit, żs> dobra wola, czyste ręce, 
m ądre głowy Ir i t-ruj a praw ą strona narodu, podczas 
gdy po lewej jego stronic kult jednostki p ryw ata 
przytłumiły poczucie- debra ogólnego. W ybory, jak­
kolwiek były zwycięstwem ósemki, me dały w ięk­
szości stronnictwem, narodowym. Społeczeństwo 

m isi tu poprzeć wysiłki posłów' narodowych. Na 
każdy ze w z Warszawą/ musi społeczeństwo buch­
nąć okrzykiem zorganizowanego protestu, który bę­
d ą c  wyrazem silnego .‘ lanowiska narodu. Najpłcrw- 
szym dzisiaj obowiąznlem zdrowo czującego odła­
mu Narodu, jest: Organizacja. Z kolei zabrał głos o. 
Senator Thułhe, k tó iy  zwrócił się do zebranych z po 
dobnera żądaniem, kładęc główny nacisk na odpar­
cie napom  zorganizowanej masy żydowskiej. W al­
ka z żydowstweru mus;. i u Pierw/ pójść na teren szko 
ty  i przeciwstawić żądaniu żydowskiej szkoły w y- 
znaniow el' pastrJat j>< Iskiei szkoły w/yzn'anrowe.i 
Wkoncu przemówił Dr. Zieliński, zw racając się do 
posłów z gorącym -peiem, aby stanęli wr obronie ho­
noru Polski i uied^yuścili dc tego, by w ipoiskim 
Sem ie zasiadał zdecądaw any nasz w/ró.g, byłą- czło 
nek rządu Petruszewyuza, żyd Reizes (oklaski). Po 
uchwaleniu rezolucji pestawienej przez robotnika 
Ćwiklińskiego, ćnrrrkPą' zebranie ks. Dr. Kaczorow­
ski, wzywaiac, obecnych do ciągłego pogotowia. 
Naród stać musi dzisiaj z bronią u nogi 3 ną każdą 
prowokację z rnocą (Opowiedzieć. Zo śpiewem ..Ro­
ty*’ opuścili obecni salę, unosząc silnie w sercach i 
mózgach w y rrte  '"postanowienia nieustawama w wal­
ce o dobro Polski.

Z  k r a c f
n  f  AMROR. Z poWo-du nJcd^łfSłiybh rządów ko­

misarza miasta, w szkołach powcszccli. brak opału 
To też odbył się dnia 7. listopada wiec rodzicielski, 
który napiętnował nicdhcilstwo karygodne j uchwalił 
poczernić starania, aby komisarza usunięto wraz y 
redą urzybocimą r zamianowano innych. Dormigano 
:vę leż zr-eo-rgesnizuwania gimnaz. żeru, które w dzi­
siejszym stanic nie odrowiada zupesfnie życzearocn 
rodziców cl-rześcijańskidi. Uchwalono zwtócuć sic 
do k.yr>.torńvm szk. z żądaniem ograniczerua liczby 
prof. żydów, a pod żadnym vj;arnnkiern nic powie- 
rzr.r/u im wychowki'.'. srwra mlodzieź y  chrzęść., usu­
wania takich mor. żydów , którzy pozą szkołą tru­
dnią się handlem. Domagano się też upańs wow-ie- 
nia scm. żeńskiego, wreszcie popierania  ̂ Polskiej 
Szkoli hiaediowe;. Uchwalono też zwrócić się- do 
Kmotorjuim z życzeniem ogrzniczema wycinaaok ' 
naktejanek z powodu drożyzny papit u (zap anicz- 
ruwo). Wiec c Jbył się 2 in'cja:j/wry „Rozwoju*4. Wy 
braną komitet rodzicielski, któremu powierzono prze 
prowadzenie tych i innych jeszcze spraw dotyczą­
cych szkolnictwa powszech. i średniego.

większość w nowym
a i
“ i

V7atszawa, ffe l. wf.) 23 listopada. Dz;sir's,za 
prasa lewicowa podaje w wyjątkach artyRuił pusta 
W itosa, zamieszczony na łamach „Lud,u Falskiego”.

W  atrtykirfe tym  skarży się pos. W ło s  113. śro­
dki, które „endecja"’ zastosowała w  walce w yborczej 
i oskarża nasz cbóz, że zniszczył stronnictwa cen­
trowe, jak grupę mieszczańską, a  przedewszystkiem 
stronnictwo Skulskiego.

Z dalszych w yw edów  pos. Witosa zdaje się wy- 
mikać, jakobj/ rdaniem jego „endecja** winną była 
wyniku v/yborów m  Wołyniu i w  sąsicomcb woje^- 
wództwach wschodnich, chc-ciaż to przecież dórnenS: 
Piaśtowcówg a temsamem za tamtejsze w ybory p o ­
noszą odpowiedzialność oni w raz z pp. Mici-dewieża­
mi i D ownarowiciami.

Pos. W itos kończy swój artykuł oświadczeniem 
pod adresem 163 pogłów „w ybianych przez zwy­
cięską Clijenę**,, że .,sjM>toczieństwo czeka teraz na 
ich czvny. a czekamy t m y“, i'zn. ludowcy

„Gazeta Warszawska** oprawiając artykut nos. 
\V)tota oświadcza, że nie zajmuje sie obszerniej pod- 
nierionemi przez niego zarzutam. co do waHd w y­
borczej, gdyż trzeb? by dużo miejsca pośv :ęcić. śro­
dkom walki, zagotow anym  przeciw  „endecji ażeby 
wykazać, ile słusz rości było w  zarzutach naszych 
przeciw ludowcom.

Co do stronnictw centrowymi to  wiadentro, żc 
one same się zniszczyli'.

Odnośnie do oś^iadczentai yos. W itosa pod ad­
resem 363 posłv. Chrz. Związku Jedności Nar. po­
wiada „Gaz. W ars?.": A więc pos. Witos wrłrcza 
się do tych. którzy G i r a  Związkowi Jedne to i Nar. 
przyznają zwycięstwo w  wyborach. Tymczasom 
tpisma lewicowe, które dziś ’‘>no z taką radością 
pow tórzyły artykuł pos. W itosa, głoszą, źe ® liczby 
zarówno adobyfych mandatów, iak i gtosów, odda­
nych przy wyborach wynika stanowcza klęskę m -  
szego obozu Zamiast przeto „czekać na czyny7 na­
szych Dosłów niecn iewica, a  szczególnie PSL. uje- 
dnostajni przede w s zy  s usi em . sw e poglądy, kto w 
wyborach zwyciężył ł jaka w następstwie tego po­
winna być podstawą nowego rządu. O rządzie tym 
oświadczył drugi leader P iasta p. Rataj w  wyw ia­
dzie, udzielonym agencji „Pnssprers , że powmfet 
to być rząd parlam entarny i Koalicyjny, oparty < 
stałą większość w  Sejmie w  przeciw/s'awieniu do 
rząd j , kreślącego sw ą linię postępowania od w ypa­
dku cło wypadku, a właściw ie od upad,ku ao upadku.

Pogląd ten jest słuszny, czy jedna czy _ d ruga, 
strona Izby zgrupuje wokół siebie większość, mus- 
wzdąć na siebie pełną odpowiedzialność za wybór 
prezydenta Rzeczypospolitej i m arszałka Sejmu, o- 
raz za skład ! charakter nowego rządu ze wszetkiem^ ■ 
dla Par-stwa następstwami natury gospodarczej 1 
finansowej. Dla obozu prawicowo-narodowego by­
łoby wzięcie obecnego stanu rządów  z całym cię­
żarem inwentarza dotychczasowej gospcrRrki lewi-
c „ __ obarezsnieni sie największym trudem pc rty-
czir/m , ale obóz narodowy, m  nigdy srę od tego 
o b o w ią z k u  nie uchylał, tak nie u czy n i tego 1 dzisiaj.' 
ieśli dla, tego  obozu zn a jd z ie  się wr Sejmie w ię k s z o ś ć

parlam eniam a. . . . ,
Jeżeli W iększym nie będzie, a przeciwnie, jezeb

-znaidizic się większość m «^ flferupowana dook^a 
lewicy przy P o n io J  żydów Niemców 1 ^ a iń c ó w -  
to ona zeżrrie na siebie odpow iedm łnr^ć za ca b  
nowy okres polityki, za rozwój g o sp o d a rce  £J»an-

SOVVN j i a « tugo sytuacja się wyjaśni. Kto dokona W  
borów na prezydenta Rzpltej i m a-s-atnów Sejmu, 
będzie też mu-sirl wziąć  na siebie odpouMedzialnoto 
za rządv w  kraju.

Z RADY MINISTRÓW.

Warszawa. (PA T ) Rr.da ministrów na posiedzę 
niu 23 bm. udiwaliła" Wpioski P- ministra spraw  we 
w nętrznych o rozszerzeniu granic miasta Kłobuck i 
o zezwolenie gminie miasta l \vowa na zauągnięcls 
pożyczki, wniosek ministra skarbu o dodatko t  k re- 
dvt na utrzymanie eralii dla reem igrantów z  Niemiec, 
projekt ustaw y w  przedmiocie udzielania gwarancji 
skarbu państwa za ulgowe pożyczki dla raettojgrują- 
cych 7 Niemiec drobnych przemysłowców/, kuoców ! 
rzemieślników, projekt dodatkow/ych do projektu n o­
w eli o : półdzielr.icch, w n io sek  w  sprawie ujeanostaj- 
nienia opodatkowania kwśasu octowego i projekt u ła­
w y  śląskiej w przedmiocie ustaw y niemieckie:5, d >tv- 
cząccj zarzadu lasów, należących do gnnr. i zakładów 
publicznych.
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ra w a ł Gajewski, arty sta  młody i we I wowtó 
dot&d nieznany, osiadłszy stale w naszem mieście 
;,dko nowoiinano-rany profesor szkoły przemysłowa;, 
.zadebiutował' przed publicznością Iwcwską zbiorowa 
w ystaw ą swych prac w  'Iow arzysiw ie przyjaciół
sztuk p.ęknych. Debjut ilościowo im ponujący wy*
staw a obejmuje przeszło 190 obiazów  i szkiców — 
jakościowo zaś najzupełniej udatny. P. Gajewski cka- 
zai się malarzem, mającym rzeczyw isty talent i du­
żą wiedzę zawodową, ix>siada wybitne poczucie ko­
loru, Któremu jednak nie p-oświęca ąni rysunku ani 
kónipozycji, nie zasklepia s,ę w  jednej dziedzinie .ina- 
Jars w a. ale z równą swobodą uprawia pejsaż, mar- 
iw ą  naturę, stuaja kwiatowe, tem aty rodzajowe i 
symboliczne. Taaże w zakresie ueKoracii ściennei 
osiąga rezultaty d(.<datnie, jak świadczą jego frag­
menty poiichromji kościoła w  Zamościu,

Miło i dobrze uzjuje się widz wśród sai zapełnio­
nych malOvviid!fami tegu sympatycznego artysty , któ- 
ry  odrazu zdobywa sobie naszą przycnylność i z 
którymi od piei wszej chwili przestaje się, jakby ze 
starym  znajomym. Nic tu nie razi, nic nie dener­
wuje, niema ani nonszalancji, ani nieudolności, oar- 
w y iasne, w  portretach męskich tylko trochę przy­
ćmione, usposabiają \ esoło, charakterystyka psycho­
logiczne .twarzy ludzkich jest utrzym ana w  mierze, 
ani niodociągnięta ani Pi zasadzona, rzeczy słabych 
niema. Przeciwnie Każdy obraz czy szKic m ożraby 
z  przyjemnością zawiesić w  swem mieszkaniu. W  
takich np. „Dalj?.ch“ jest pyszny, soczysty kolor, w  
„Bajce1- (chłopaczek wiejski, grający na fujarce, przed 
którym  ziawia się dziwużonka. trzym ająca zięb­
ioną żabkę w ręcej — przedstawiony jest 
tem at idylliozmo-fairtasyczny z  wielką ekspresją a 
formalnie bez zarzutu.

P. Gajewski me jest nowatorem. Samotnych, 
wfasnych dróg dotąd nie szukał. Natomiast po Ta? 
kcie, uoitym pr2 ez sztukę polską ostatniego ćwierć­
wiecza, a zwłaszcza przez „Sztui-rę" krakowską, pe­
rlicza się z swobodą i z  wdziękiem. Poaai to nic w y­
szedł. Jest kontynuatorem impresjonizmu, który przez 
wchłonięcie tendencyj cłckoratywnych, stał się irriorc 
sjontemem syntetycznym. A że posiada rzeczywisty 
talent, dlatego tak jest przystępny, tak odrazy aro- 
tfumiały, bo rzeczy już znane podaje w pięknej for­
mie, Nie można mu jednak odmówić zupełnie w ar­
tości indywidualnych. Od prac jego bowiem idzie 
nastrój młodości, szczerości i zd row ą. Czuje się, że 
ma się do czynienia z człowiekiem, dla którego bar­
wy i JSjK^jJty są rodzimym żywiołem, który inaczej 
w ypowiadać się nie umie, iktóry zajem jest mala­
rzem z rasy i z urodzenia.

To wszystko - jednak jest tylko najogólniejsza 
atmosfera uczuciowa, a  nie jasno określona ittdwG- 
dualriość. Tej jeszcze p. Gajewski nie zdobył i. nie 
zamanifestował. Młodość jego i talent pozwalają sic 
<edn?k spodziewać że ją zTr.ijdzie. M /l bowiem wsze! 
kie, po temu wan-nki.

P. Marcin Khz lubi w jdobyw ać kształty i w y­
woływać efekty świetlne za pomocą piata barw nych 
grubo, calem; bryłka ni, narznerrych, jak to czyi ił 
w nUodości Pautsch, a jeszcze dawniej Mooticelli. 
Udaje się mu to wcale dobrze.

W ładysław Kozicki.
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Z s?1* koncertowej.
Koncert symfoniczny P otslk so  Tow. Muzycznego. 

Alfred Kocim.

Miłośnicy muzyki symfonicznej nie będą mogn 
uskarżać się w  bieżącym sezonie na jej brak Dzię­
ki inicjatywie Pol. l e w .  m U - usłyszymy następują­
ce dzieła instium crta .rc i wokalne: i .  3. Barka
Wielka msza li-m cll. G. Schumana Oratorium 
JRutłr", R. W agnera ..Tr.sian i !solda" oraz wyjątki 
z „GStteidSumeiung*. Symfonie: A Brucknera, Ma 
liszewskiego, Adama Sołtysa, poematy symfoniczne 
i uw ertury: R Straussa, Borodina, Bvornka, Bizeta. 
Berlioza, Czajkowskiego, koncerty fortep*anowe i 
skrzypcowe '5eethovena, Brahmsa, Rachmaninowa i 
Saint-Saensa. Program  tó imponwący i godmen naj­
wyższego uznania, tembardziej, ze Pof. Tow. Muz. 
nie zwykło ograniczać swoją działalność do pustych 
ooietnic

Dowodem tego by! ubieg łu  sezon .koncertowy, 
w którym poznaliśmy szcicg arcydzieł i to w  w yko­
naniu bardzo dobiem. I lyrmienci zespołów oikier.tral 
nych i wokalnych Pol. Tow. Muz. po dyr. Mieczy­
sław Sołtys i Dr. Adam Sołtys, dali inż niejednokro­
tnie i dają nadal dowody, cc może zdziałać Mina wo 
la i prawdziwe umiłowanie sztuki. Niesłychana ich 
w ytrw ałość i zapał porrafkt pokonywać wszelkie 
Ptzesrzkody, unicestwiać wszelkie trudności nietylko 
techniczne, lecz często stwarzane sztucznie orzec 
niechętne czynniki Sa bowiem jeszcze w  naszem 
społeczeństwie jednostki, które nic dmie®, czy tc.ż 
nie chcą zrozumieć, co znaczy prawdziwe kapłań­
stw o sztuki, dla których sztuka jest tylko źrćdfem 
‘zaspokojenia zwykłych ambicji i ćmbicyjek i to po 
łinj, najmniejszego cpciu, kosztem najmniejszego 
wysiłku. Sztuka jednak ule znosi taniej sławy i sztn 
c/.uych kc tui rów , ona wymaga najwyższego umiło­
wania, u św ięcen ia  całego jestestwa i wwtrwaiej, iu 
teazyw ruj pracy.

- Cstatiń kotscei t Pol. Tow. Muz. by* dowodem, 
cc nawet i u ta s , w  tak uiezdrowem środowisku 
można pracować. W  Krótkim czasie, przy znikomej 
ilości prób, stale i w ytrw ale utrudnianych zdołano 
przygotować bogaty pi ogram. Koncert rozpoczęta 
IV. s.yrrf rnia Bruckrera, t. zw. romantyczna. Miano 
to nadał jej sam twórca, chcąc dobitniej oodkreślić 
przewodnią ideę. W  symfcnjl tej przed dawną Bruck­
ner ton 'autyzm lasu, z jego tajemnym poszumem, 
przechodzącym chwilami w potężny hymn prawiecz 
nych borówc Bruckner nie ogranicza się tylko do ob­
iektywny cl: spostrzeżeń M  np. w scherzo, które rdz 
brztriew-a echami rogów myśliwskich. On idzie dalej 
i szerokiemi rzutami szkicuje stosunek przyrody do 
człowieka Kojący w pływ natury' na ludzka psyche 
znaj Juje swój w yraz w przepięsnem andante, owia- 
netti i* istyczną za.dumą. 7  dziewięciu symfonii Bruck 
nera romantyczna jest najbardziej zw arta pod w-zg!ę 
dem formy i trtści. Pomimo gigantycznych rozmią-
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rów  me nuży dzięki rozmaitości mnogości lematów. 
Uwaga słuchacza odkiywa coruz t> nowe skarby po 
mysłów, coraz tc świetniejsze kombinacje harmo­
niczne i mstiumentalnc. Bruckner posługuje się włeli 
kim aparatem orkicslndnym, nie oszczędza poszcze­
gólnych instiumer.tćw, zwłaszcza waltorni, tub, pu­
zonów'. Mistizowiko wykorzystuje ich właściwości ł 
stwarza przedziwny kolor? t. Uogactwm moUwiczno 
i skomplikowana iristrumentacja stwarza jednak rt‘>- 
wn:ocześnie dla wykonau co w ponrażne trucności. 
Przykładem ich jest finale, któiego siła leży w mno­
gości tematów, pojawiających się w  coraz • innd 
formie. Dzieła Brucknera w jm rgają nietykso dosko­
nałej orkiestiy. cle równocześnie pewmej i dośw’ad- 
czonej batuty. Pized h.iomern d? rvgcnckiru Dr. Ada 
ma Sołtysa musi ieazdy uchylić cżtda. W  tak krótkim1 
czasie i w  tak brdnych warurknU; poprowadzić do 
Prze pcStężno dzifło potrafi tylko prawdziwy ayry- 
gent-art. Spckojnie i subtelnie podkreślał dr. Sołtys 
wszystkie szczegóły symfonii brncknerowskici i po- 
nwa? orkiestrę silą swego talent,. dyktując śmiało 
poszczególne fraz?. Równie subtelnie odtwarzaj Dr 
•Sołtys u w er tui ę iSerlioza „Km nawał rzymski", dzie­
ło iiiezerykle efektowne i imycnające swym bujnym 
pętiem, oraz świetną inslnimeiuację. P ”ogruni M aj- 
mował nadto ko,i cert forte,cenowy Es-dns Bei tho- 
vfma. w  którj.r.; jako solista wystąpił Alfred Hoehn. 
W  osobie p. ffc ehr.a pcznaliiio.t wybitnego pianistę, 
któremu można ;śmiało radać zaszczytne nnano ar- 
tvj;ty-poety. Gia jego wyGio-Gi daleko po.ra gr m!ce 
rv--ykłego wcirtirozostwa i w km czając iv dz: .dzinę 
szczytnego natchnienia, sfei.e -■ ię prawćziv/ą sit;:ką 
odtwórczą. Pieuwiastek ściśle iecłurezny ::su'wa się 

;eBo grze.na eTlrzy plan i stanowi tylko niezbedne 
akcescrjum., punkten zaś nr-nr Ja  staje się ‘' i i-r.re- 
tnc.ia, ściśle indywidualna. P^szcze-łfBłne dzieła od* 
twarzą A fhelir -v sposób 'emu t> «ko wh.ściw^y. 
nie uznający żadnych kompromisów i ustępstw na, 
rzecz tanich efektów. fndyw'id’ -alnoSć Pianisty jest 
tak silną, że czarem może srfarowic przedmiot dysku 
sir Jako przykład podam wykonanie koncertu bee- 
tliOYcnowskiego. w którym zbytnie stosowario tern. 
po rubato nie kmueczuie zgadzało się z klasycznymi 
styłeni. Jest to jednak w icoczrde k westja subiektywne 
go zapatrywania pianisty : pecjalnie na to dzieło,' 
nasi ornego już Liow iern wieczoru złożył dowody że. 
nie cocym mu w spominany styl. Mam na tnvśl: Fan* 
tuzję i 1'ugę Bacha oiaz Sonatę d-mol! Be\uliovepa, 
których wykonai ie i.osilo znaniio-ia monumentałnej 
powagi. Najlepiej jednak odpowiadają A. Hoehnowd 
dzieła lumantykćwv.. ransazję Schumanna wykonał 
art? sta dcsKonaly zaś interpretacja dzieł Cl opina O- 
gólnie sie podobała

P i. Admii Mitscha.

Z a w i a d o m i s z ® .
■ • . sn?J'em m ’C3/vnie ybSci kauCuszy (Jamskic^
y  J a s iń s k a  >opent!lca  t 4  zosta ł o tw o rz o n y  osob- y  o d -  
d z ia . p o n c -<  :lb i r^ k a .w te rs k  w  w yb o rze . 2 c
wzgię .11 ąą zadr.e koszta, ceny Konkurencyjne. n5t%.

JACK LONDON.
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1 Mauki pięcii-o pozmJ, że są 213 śwrieue biali 
ludzie i mali ludzie. Tego samego dnia, w kiórym 
statek odpłynął, c irz jm ai rozkaz kupienia kurcząt 
od Saniisec'ego, misjonarza, z pochodzenia krajowca 
z Toigan. Lecz San.iscc gdzieś wyjechał na wysye 
i nie miał wrócić przed upływem trzech dni. Matfki 
wrócił z tą. wiad mością. Wstępov/a{ tedy po scho- 
dk?cii w górę łdoni bowiem stał na palach dw ana­
ście stóp nad ziemią) i wszedł do -zby, by z.amcl- 
dować to. Handlarz zapytał o kurczęta. Mauki o- 
tsyierał usta. by wyjaśnić, że misjoncirza niema. 
Lecz Pn.nster nie << oszczył się o wy jaśnienie. Po­
rwą! się nań z pięściami. Uderzenie dosięgło M?.i - 
kiego w usta i p- uriosło go %r oow etrzu. Wy 'cc*;- 
jak z procy prz«.:; drzwi, jurzez w ąską werandę.^ ł--.- 
m5ąc górną poręcz i fadaiąc na ziorn1?. ^ a r g i  jego 
przedstawiały zbitą, bezkształtną masę. a us a pełne 
były krwu i wybitych zęł>ówv.

— To cię pcuczy, że odpowiadać ml nie wol­
no, — wyk; z;> kiwa! handlarz, czerwony z wście­
kłości, patrząc w dół za nim poprzez złamaną balu­
stradę.

•Mauki nigdv jo ^cze nie spotkał białego erbo- 
w/ieka, podobnego ten,u. i postanowi} być malutkim 
i nigdy nie chrażać. Widział, iak chło,pnkówr. zaję­
tych na Lutetach, zbi! i jednego z nich zakot w że­
laza aa trzy dni i skez ił na post za zbrodnię z!a- 
r . w a  okucia przy wiosłach w  czasie- wricsłov'ania ! 
Wtedy t eż, usłyszał plotki, po wst krążące > dowie­

dział sie dłiczego Bunster pojął trzecią: żonę siłą — 
jak to było dobrze wiadomo. Pierwsza i druga żona 
lezaG już f r giobie, pod białą ławicą koralową, z 
y^ezgłowicin koi.ilowurt u głowy' i nóg Jak nió- 
w '.0210, zm arły od bicie, jakiego m  nie szczędził.

zecia żona była tt ł że pewnie śle traktowaną, lak 
t i Mauki j f  ostrzegł sam z siebie.

Lecz ni-w było sposobu nnil-aiąć obrażanią. bia­
łego człowieka, ktciy wry7Jaw ał się obrażony' wo- 
gółe samem życiem. Gdy Mank' zachow yw ał mil­
czenie. był bity i razyw any ponurą bestią. Gdv mó- 
v/il, byt S;ty 71_ ■ n ze odpowiadał Gdy był powa­
żny, Bnnster posądzał go o spisek i garbował mu 
skórę już naptzód ra  zadatek: % ®dy ten silił sie 
na uprzejmość i uśriTisch.. czyni? mu zarzut, że kt>: 
sobie z sw ego ra; a > wABcy i aaw ał mu zasmako- 
wać kije. B "nster by to djubeł v/cie!ony M ieś by- 
lab' sobie z rim pcradtziła, gdyby nie pamiętano 
n-iuc/ki ref owych trzech statków (na początku wspo 
rnniauydii

Byliby osn.tec/Me inaczej sobie poradzili, gdy­
by były-jakie /ureśki i %&wczt, gdzieby można po­
tem uciec. Tak zaś irk rzecz się miakt zabicie bia­
łych lub choćby jednego’ małego człowieka, byłoby 
su o wadziły z r jw  jakiegw białego wojownika, który 
byłby zabił s praiycó'\V i zrównał -z ziemią drogocen­
n i  drzewa Kakaowi Lecz byli ta n  chłoDCV okrę­
towi. k tć rry  uwzięli się, by go przy pierwszej spo- 
sohności utopić, r  zcwracając łódź. Tylko, że Run- 
ster, się minował, ż tb y  Róż się nie przewróciła.

Ma i®  był iunfgo chowu, a skoro ucieczki była 
ni nnożliwa. copcśki Bunstur żył. był zdecydowany 
białe gr.- człowieka sprzędnąć. Nieszczęście chciało 
że nigdy nie mógł a  aieżć sposobności. Buusier dą-

gie mia s;ę na baczności. Dzień i noc jegc rewoK* 
■1 erV były go owe pod ręką Nie pozwolił nikomu 
iść pozr sobą 2  tyłu, jak to iMpiuła nauczył się po 
oła zymaniu kijów parę razy-  Bunstcr wiedział, że 
więcej musi się obawiać dobrodusznego, ba nawet 
słodko uśmiechniętego MaJajtczyka, niż całej .udno- 
łci .o 1 d Bo.iw, rotcz oociawal zaorawy' cc; orogra?* 
mu toriury którą wymyślił, a  Mauki tym czasem
chodził malutki, odbierał ka - y i   cz-eknŁ

W szyscy  ńm: ludzie respektow ali jego -tamljos** 
tylko nie Btm-dew Tygodniow a porcja tytoniu, Maai- 
kiemu w yznaczorui liyfy -dwie parzki. B unster od- 
daw ał je. sw ej zimie, 3 M aukiemu kazał u niej zgło­
sić się po odbiór. Lecz to było d’a tftpitęgo niemożli­
w e 1 tak  w ięc M auki me d o staw aj sw ej racji. W' 
ten sposób był zm uszony obyw ać się lic;; niejedne* 
racji pożywi,eufU i nieraz głodow ać. O trzym ał on 
rozkaz  zryw ania wielkich „claras", rosnących na la­
gunach. Nie jpógł tego rozkazu yvykonać. gdyż — 
* jak na w stępie w spom niano) — „clam s-- stanow iły  
jego „taniho". Sześć razy  z rzędu odmówi* tknięcia 
s;ę „clam s" i sześć razy  zhilo go do u tra ty  zn n r- 
sfów' B unster wiedział, że chłopak raczej zginie, 
lecz uw ażał jego opór za bunt i by łby  go z  duł. gdy­
by  min? na jego miejsce innego kucharza.

km rytm z rlubionych tricków handlarza byfc 
chw'ycić Maukiego za jego twarde kudły i bić mgo 
.gfow#- o ściimu. Inny znów miał żart: zajść Mwkiego 
niepostrzeżenie i dofknąć żarzącem się cygarem je­
go ciała. To Bunster nazywa! szczepieniem i szózegW 
Maukiego moc razy na tydzień. Raz sp».nm;T go 
za zwisający Maukiemu z nosa uszko filiżanki, wy­
rywając mu dziurę w  chrząstce nosowej.

(C. J !>■?

/
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iiiąse.
X-wów, 24 listopada

TEATR WIELKI.
Piątek 24 listopada o g. 7 „Opowieści Hohnanna" 

opera w 3 dSteifr
eobo.a 25 iisiepada O godz. 3. „Kościuszko ped Ra­

cławicami" obraz hist. Anczyca. Wiecz. o go iz’ 7 „Żydó­
wka op.*ra -4 akt.

Niedziela 26 listopada o godz. 3 „Ta, która przeszła 
oez iiadu" sztuka w 5 akt. Kistermac.kersy Wiecz. o godz. 
7 „Zamarłe oczy“ opera w 3 akt. D’AIberta.

TEATR MAŁY.
Piątek 24 listopada o g. 7 „SuMokatoi .(a-1.
W sobotą 25 i w niedzielę 26 listopada o godz. 7. 

wiecz. „SublokatorkaK

TEA7 °  NOWOŚCI.
Piątek 24 listopada o g. f  „Japonka" opi retka 
Cobota 23 listopada c godz. 7. wiecz. „Japonua". 
Niedziela 26 listopaaa o godz. 7 wiecz. „Bajadera“.

— Nadzwy czapie Walne Zgromadzenie członków 
Kasyna i K°ła liu-urł. odbędzie się dziś, w  piątek, o 
godz. 7 wiecz. Na ® izgdku  dziennym: podwyższeni, 
wkładek i wpisowego oraz mianowanie ^złonka homa­
rowego. .Taknajhczniejszy u cizia, pożąoany.

— W T o w Miłośników Jeżyka Polskiego wygłosi 
Prof. Uniw. Dr. Tadeusz Lehr-śplaw .ński odczyt p.t : 
„O akcencie w jeżyku polskim11. Zebranie odbędzie 
się 25 bm., w .-obmę. o godz. 7 wiecz. w- sali instytutu 

'geologicznego, ul Długosza 8. W stęp wolny.
— 7 Młodzieży Wszechpolskiej. W niedzielę, 26-go 

.Inn., o godz. 9‘5G lano odbędzie się w sali Czytelni 

.Akademickiej Walne Zebranie Kola. Na porzadteu 
obrad uchwalenie regi lam iru. sprawozdanie Zarządu, 

'w ybór nowego Zarządu. Po Walnem Zebianiu pre- 
■ lekcja- na temat „Refleksje powyborcze".

— Wieczór św . Katarzyny posiada w  Kasynie : Kolę 
lit.-ar.t. dobrzi ustaloną sławę jako zabawa ochocza 
w dobrze dobrar.em tcw atzystw ie. Powodzenia jej i 
w tym roku z  góry spodziewać się można. D< tańców

, r rzygrywać hećzic znana orkiestra braci s>p. Osadów. 
Na wodni reja uproszono p. Pawlikowskiego. Począ- 
,ek z uderzeniom god/.ir.y 9 wieczorem. • Dia panów 
s :.rój wieczoro wy.

— W ieczór św. Katarzyny urządza SokóLMacierz 
w sobotę. 25 listopaca br. w malej sali Sokoła. Począ­

t e k  o goaz. 9 wieczorem. Strój wizytowy. Zaprosze­
nia wydaje Sekretariat 'Iow;'codziennie o godz. b—S 
wieczorem.

— Obi bod i-to? rocznicy oswooodzenia Lwowa
u rz ą d z a  L \vov/i k ie 'K o ło  S to w . C hrz . N ar. N auczycieli 
S zk ó t P ow sz . Yv sobo tę . 25 bm.. w sali F . T . P ed . >■ g. 
7 w ieczór, Propw-.m obejm uje  o a c z y t pirof. W . Ku* 
ch a rsk ieg o  i p ro d u k c je  w o k a ln o -m u zy k a ln e . D obro  - 
w olfie d a tk i p rze zn ac za  się na b u d o w ę K aplic '/ O rlą t.

— Za duszę -sp Mnrji /  Szymanowskicn Rozwa- 
dwwsklej odbędzie sit, w  poniedziałek. 27 bm., o g<xtz. 
jtfStf \y katedrze ormiańskiej Msza św., na którą ro ­
dzinę i znajomych Zmarłej zaprasźa Kongregacja 
Ziemianek pod wezwaniem Matki Boskiej Kocha- 
wińsk ie<

dniami jedną z.e swych kamienic we Lwowie przy 
ul. Zdrowie 5, faktorowi żydowi za 25.000.0U0 trik., 
k tóry  ją dalej puszcza na pasek. Śp Dunin Kozicki, 
człowiek nieposzlakowanego charakteru, stara ł się 
wzmocnić nas* stan posiadania na kresach I dobro 
wolnie rozparcelował część swego majątku między 
mazurów i|x> niskiej ccnc. — Niestety, wdowa czu­
jąc dziwną inklinację do żydów, stale otacza się ni­
mi, trzym ając paciie.aiza żvda i adm inisuatora ró- 
wmcż żyda. W ter. sposob ta zacna m atrona pseu- 
dopolska dobrowolnie i bez potrzeby zaprzepaszcza 
polską ziemię i # a v ła  do tej ziemi.

— Konkurs na r.owełę. Redakcja ,,Kuriera Poznań­
skiego11 ro z p ij©  konkms na nowelę pod następują­
cymi warunkami. 1. Nadesłany utw ór powinien:
a) budzić zarówno akcją, jak jej podłożem psycholo- 
gicznetn bardzo żywe zainteresowanie czytelników;
b) przedstawiać pierw szorzędne wbilory pisarskie.
2. Nie może przekracza i 120 w ierszy drtiKu „Kurie­
ra Poznańskiego1'. 3. W yliczone z konkursu są u- 
tw ory , jo/, gdziekolwiek n,dziej drukowane. 4. Utwo 
r j  nagrodzone będą diukowanc w ,„podatku arty ­
styczno-literackim" „Ktirjera Poznańskiego" za oso­
bną dopłatą zwykłych honorariów au to rsk ich .'5. l i ­
tw ory, które nie uzysnają nagród konkursowych, 
wykażą -wszakże pewr.c- zalety literackie, ma prawo 
redakcja spożytkować za <wypłata zwykłych hono­
rariów autorskich.

Nagrody konkm.-owe naznacza redakcja trzy: 
pierwsza 120.000 mkp., druga 60.000 mkp., trzecia 
40.000 mkp. Ostatni termin nadsyłania utworów 1-go 
stycznia 1925 r., tcimin iozstrzygnięcia 1. lutego 
j923 roku. Utwory pOtynmy być pisane na maszynie 
i oznaczone godłem. Do każdego (powinna być. dołą­
czona koperta zamknięla z tern samem go Kem wy- 
pisanern na zewnątrz, a w ew nątrz niej .karta z imie­
niem. nazwiskiem i dokłaanym a czytelnym adresem 
autora lub autorki. Sąd konkursowy stanowią dr. 
St. Dobrzy cki. dr. T. Utabowski, T. Gunrynowicz.

| .1 Katerwa, St Kozicki, E. Ligocki, St. Maykowski,
I. Stein.

— Szkoła żeńska im św . Anny we Lwow ie ku ucz­
czeniu pamięci zmarłej nauczycielki śp. Sfcfani Majer, 
złożyła 10.000 Mp na rzecz ociemniałych inwalidów 
W. P., a 10.000 Mp. na Domek sierót N. P. N. Marii 
Panny.

— Redukcja urzędników. Uchwalona swego czasu 
przez Radę minisnów 20--procentowa redukcja urzę­
dników, zasianie wykonana prawdopodobnie tylko 
w bardzo małej części .‘<ak się dowiaduje „Gaz. Wat 
szawslca". żarówfc’ w l olejnictwie, jak na poczcie 
i w skarbowości mr,..emany zostanie stan dotych­
czasowy z. tą jedynie zmianą, że kolej nie będzie m o­
gła rzyjmować nowych pracowników, jak to było 
w j&i projekcie.

— Z uoli emerytów państwowych. Pisze nam je­
den z em erytów: ąFiszący te słowa, em erytowany 
urzędnik VT. klasy rangi, otrzymał w ii Y opadzie nie 
całych 31.000 mk. i z tego ma w yżyć człowiek z ro ­
dziną. Państwa zaboicze wzięły na siebie obowią­
zek zaopatrzenia wzedtńków na starość i na poczet 
(funduszu en icy tab tcgo  płaciliśmy sami ustawą prze 
łpisanc datki. Państw o Polskie poyt stając przejęło o- 
bowiąiki n,.t siebie i oto w jaki .sposób je wykonu;*:-. 
P rze 'cż /a  ty siąc mmck dziennie kupić ledwo mo­
żna cztery jaja i jeden bochenek chleba. Tern nik 
nic wyżyje nic mówiąc już o tein. ze trzeba się prze­
cież jakoś okryć gdzieś mieszkać i jako tako o alie 
mieszkanie. Rębacze drzewa, zamiatacze ulic. Stró­
że kamieniczm itr. mają na sv.oja obronę strajki i 
dlatego z nimi trzeba się rachować, bo mogą za gro

'zić bezrobociem a w tedy stanie życie. Emeryci tc- 
,go uczynić nie mogą. zatem nikomu na nich nie za- 
, Ieźya rtiogą un ltrać  /  ylodu i zimna. Nie ż/adamy 
. abyśmy opływali yv dostatki, ale domagamy się takic- 
! go zaopatrzenia abyśmy mogli wyżyć. Czy rząd Pol­
ski chce koniecznie dr figo ('oprowadzić, aby - eme­
ryci żalowab dawny ci: czasów i aby i  tęsknotą
wspominali czasy' niewoli, kiedy nie marli przynaj­
mniej z głodu?

— Spr/odaY-e/y Ki Właścicielka dóbr Soposzym 
yv pow Żółkiew skin. u Ludwika l-voto Żarska,
2-voti. Dunin Kozicki, wdowa po śp. Qteramc Dunin 
Kozickim, marszałku w Żólki — sprzedała w poło­
wic w /eśnia “ r. i.:hn  w Soposzynie dzierżawmy 
żydów i S^irincę-^iabol za cenę około 100,000.000 mk. 
Zachęcona tern pa\vr.dzaniem  sprzedała przed, kilku

— Z kroniki policyjne!. Aresztowaną została Bro­
nisława Zakrzewska, tO-lelnia żona notowanego wla- 
iny'wi;cza I.eona Zakrzewskiego, odsiadującego obe­
cnie kare siedmioletniego więzienia w  „Brygidkach", 
za kradzież, z-nac-znej ilości bielizny, popółnioną w  
migazymie w gmachu SKarbka przy ni. Rutowwkic- 
go. — Nicznai y złodziej dostał się wczoraj do miesz­
kania Franciszka Zająca przy ul. Rutowsktego 12 i 
skradł kilkanaście sztuk garderoby. — Abisz Kąitz 
doniósł policji, iż nieznany mężczyzna pi zedstawtw- 
szy się yy charakterze agenta policyjnego dopuść# 
się. na jego szkodę sprzeniewierzenia ćwderć miljona 
marek.

— Jak rabin wystawia? kw ity? iRatnn I :ak Ziff za­
łatwia pieniężne interesy swych współwyznawco w 
Oncgdaj zjawił się u niego Samuel Bubei i złożył pól 
miliona marek na poczet rachunku łiaselkonia w Na- 
warii. Rabin podjął pieniądze i BuBierowi wystawił 
ipokwitowanie, naturalnie bez opłaiy stemplowej. W 
podobny sposób „oby watele11 po rozmaitych kaw iar­
niach załatwiają miljardcyye interesy ze szkodą Skar­
bu. To też'1 jak tylko komisarz policji pojawi się w 
drzwiach takiej kawiarni, — „obywatele" w mgnieniu 
wyciąga;.; portfele i wnet podłoga kawiarni jak ckuga 
i szeroka pokrywa się białym całunem strzępów pa­
pieru, których w jednej chwili narasta na rcysokość 
kilku centymetrów. Komisarz odchodź, służba zamia­
ta  a „obywatele" wuacają do utartego zyvyrczaju. Byle 
tylko nie. z.apłacić opłaty stemplowej.

— Dostawca, który nie dostaw iał' Handlarzowi 
drzewnemu. Aronowi W urmowi, zaoferoyyał niejaki 
kichał Dorlich. właściciel firmy'' „Przem ysł drzewny, 

P rzem y śl-, kupno dwóch wagonów- drzewa. Na po­
czet rachunku wypłaci! W urm Dorlicnowi najpierw 
ćwierć niiij. murek, a yy kilka dni później 150 tys. ma­
rek. Gdy transport drzewa nie nadchodził a Dorlich 
się nie zjawiał. M nrm począł czynić poszukiwania 
za dostawca. Znalazł go wreszcie w  kawiarni „City" 
przy stoliki’ kaiciauymi Podczas ostrej wymiany głów 
okazało się, że Dorlich. nie jest w laściciclem firmy 
drzewnej i że żadnego chzewa nie posiada. Pod na­
ciskiem Wnrrua zwiócił irui Dorlich 100 tys.. a resztę 
obiecał z.wrććić nazajutrz, oświadczając, że ojciec, 
zamieszkały- yy Zagórzu resztę kwoty w yrów na. Tym ­
czasem io źródło za w io d ą  ojciec bowiem „dostaw­
cy1.; doniósł "ńurmowi. źc „długów syna nie płaci". 
'Sprawm oparła się i policję.

— Nożownik przytrzy many . Pisaliśmy wczoraj o 
.krwawej scenie, która rozegrała się na budowie przy 
ul Poniatowskiego, gdzie nożem został Przebity' ro­
botnik W acław Bajor przez towarzysza nieznanego 
nazw hka, który- po zajściu zbiegł bez śladu. Policja 
przytrzym ała go w dniu wczorajszym. Jest nim Woj 
ciech Stążka, robotnik, zamieszkały w Krzywczy- 
cach. Przyczyna krwawego zajścia była nader błahą. 
Oto Bajor zjadł obiad, pi zymiesiony Stązce, co dopro­
wadziło do sprzeczki a niebawem do krwawego za­
targu. Stan zdrowia pizebitego Bajora bardzo ciężki.

% I 1im§¥
(Co .słychać z reformą w yborcza? — Komitet rozbu- 

śow-Y? ;p!yst, — Odr *** me sprfcwr.)

Na pytrządek oz lenny wczorajszego pos iedzenia 
przeznaczono kilka spraw  bez należytego przygoto­
wania, co pokazało się dopiero po długiej dy skusji, 
przeprowadzanej po io, by  spraw a wróciła tam, 
skąd wyszła. M ino to obradowano w  tenr:.ie szyrb- 
•ssdm niż zwykle i dość spraw  .cdntwiono.

Przed porządkiem dziennym r. dr. Tlmliit zapy­
lał jjrezyder.ta dlaczego na porządku dziwmyru ob­
rad nie uni.eszcziono spraw y zmiany rc-gulaininu 
obrad, a dalej co słychać z reformą wy-borcza do' 
Rady m

Radni z  wyboru zaisiadają juz 10 lat w  Radzie a  
szerokie masy pozbawione są prawą wyboru. P re­
zydent odpowie iz.iał. że co do regulaminu stało się 
to przez przeoczenie, w  sprawie zaś reformy wybór-' 
czej porozumie się z klubam.

Z  kolei r. dr. Vv ereszczyński w mysi wniosku r.' 
dr. Lowenherza, ucfiwalorfego na poprzedmem po­
siedzeniu w sprawie rozbudowy miast, przedstawił 
zakres działania powołanego komitetu rozbudowy 
miast. Zadaniem jego będzie budzenie inicjatywy 
prywatnej w zakresie budowli. Prócz tego gmina 
ma wszcząć samodzielną akcję dla pomnożenia lokali 
a to przez pomoc wspólldzieluiom. insty7tucjom spo­
łecznym i osobom prywatnym, przez dostarczenie 
gruntów-, m ateriałów i pokry wanie pnzez 20 hit, nie­
doboru eksploatacji, przez nabywanie terenów drogą 
umów i reform y rolnej. Miasto ma dalej budować 
domy, nabyw ać W drodze umowy lub wywłaszcze­
nia grunty, budowle rozpoczęte i zapuszczone a 
wkoticu miasto ma gromadnie materiały 'budo"/lane. 
yyytwarzać je i zakupywać. Na czele komitetu stoi 
prezydent miasta, w  skład zm jego z  łona Rady m, 
\vchodzą rr.: Biernacki, Boi. Lewicki, dr. Lówen- 
herz, dr. Ma tak iewicz, tydcepjrez. Obirek. Pohoryles, 
Rybicki, dr. ?chleicher. Śliwiński, wicepretz. Stali!, 
i ŚndhoF, zaś z poza R aay inż. Fngel. mż. Friiairif, 
dr. Górecki i dr. Gortfried.

Z porządku dziennego r. Sawczyński reieruwal 
spraw/ę podatku od lokali. Po  krótkiej dyskusji spra­
wę tę odroczono

Odroczono również sprawę podwyżki poaatku 
wodociągowego (ref. dr. Poratyński).

Z kolei r. Bogdanowicz referow ał s traw ę  pod- 
wyżki opłat od widowisk i przeznaczenie tego po­
aatku na cclc gminne.

Spraw a ta wy-wołała ooszerną dyskusję, w re­
szcie przez rozstąpienie uchwalono odesłać to spra­
w ę do komisji prawniczej.

Zgodnie z wnioskiem ref. r. Dworzaka przezna­
czono na restaurację c e rk w i św. Piotra i Paw ła 226 
tysięcy' marek a dla cerkwi św. Mikołaja 250 tysięcy 
mk. (ret. r, ks. Szydełski). ,

Ną tern zamknięto obrady jawne.

G o ść  amerykański we Lwowie.
Wczoraj rano przybył dc Lwowa prezydent 

Vossar College v. Pcnykcep k<»lo Nowego Yorku 
prof. Mae Cracken, a to eele.ni zaznajomienia się z 
Ys yższemi IJczelmanii Lwowa i zorganizowania e- 
wenlualnej wymiany- profesorów- i studentów mię­
dzy Polską a Ameryką

Vassar College jest jednym <z pięciu uniwersy 
tetów  żeńskich Ameryki P-ln.. zalożonem na pocast- 
tku 15 go w przez biaci \'ass-ar.

Najpopiilamiejsza ta uczelnia żeńska \m eryki 
skupia w swych muzeach Much/Jiczki wszelkich na­
rodowości, a naw et lizy Polki znalazły tam teren 
do pracy. Położona w prześlicznej okolicy podgór­
skiej zajmuje olbrzymi kompleks zabudowań i pla­
ców- gier

Prot. Mac Cmokfcn, człowiek jeszewe młody, 
jest wybituym uczonym amerykańskim. Urodził sie 
w r- lSN ^iako svn znanego organizatora uniwer- 
syTetu w- Nowym Jojku i nabywszy wykształcenie 
pedagogiczne jest obecnie rektorem wspomnianego 
Y assar College. \V obecnej sw ej podróży zwiedził 
prof. Mac. Cracken wyższo zakłady' naukowe w 
Londynie, Paryżu, Genewie, Zurychu, Fraiiirfurcie. 
Berlinie. Kopenhadze. Sztokholmie, UpsaJi, Goetie- 
herg, Chnwtianii. Helsingfrrsic. Rewlu. Rvdze. Kró­
lewcu, Gdańsku Warszawdc i Wilnie. p 0 cztei odni-> 
’.'/ym or.bycie we I wmvie, zamierza odwiedzać Kra­
ków i Poznań, poczt tn udaje sie do Czechosłowacji 
i Węgier.

W sobotę o 6 wiecz. i w inedrielę 3 2 w  pnf. 
'>vyglosi r-r of. Mac Cracken (M a odczyty w  auli llni- 
wrersy-tctu, które będą niewątpliwie serdeczną ma­
nifestacja dia przedstawiciela Stanów Zjednoosonycb 
Arneryki.
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FF33es przeciwko koiHiinistoni.
Na wczorajszej rozprawię przeciwko komuni­

stom ukończono odczytywanie aktu oskarżenia, po- 
czem przesluchiY/ano herszta pandy komunisty cznei 
Stefana Królikowskiego. Przed przesłuchaniem za­
brał glos obrońca tir. Duraoz, żądając wypuszczenia 
Królikowskiego z a rcsz,tu i wyłączenia jogo spraw y, 
powołując się na dekrety o nietykalności poselskiej.

Prokurator Guertler sprzeciwi! się temu wnio­
skowi motywując, że mogłoby to nastąpić jedynie 
na żądanie Sejmu, a takiego żądania nie było. 

Trybuna! przychylił się do zdania prokuratora- 
Oskarżony śladem Ukraińców rozpoczął od za- 

jaw y że sad tan nie ma praw a go sadzić, bo to 
jest sąd klasowy, burżuazyjny. stw orzony na pod­
stawie przestarzałych ustaw. Jednak on poddaje s it  
temu sądowi, bo to mu da możność wypowiedzenia 
się nietylko wobec sądu, ale wobec szerokich mes- 
które obdarzyły go zaufaniem, nie nnając go, bo za­
jęty  pracą konspiracyjną nie w ystępow ał pod wla- 

. snem nazwiskiem. Oskarżony przeprosił dalej U jdb- 
inców (znaczna część oskarżonych i o Ukraińcy), że 
nie prpemawda ich językiem, bo nim we włada. Na 
uwagę zaś przewodniczącego, że przecież odpowia­
da przed polskim sadem, Królikowski oświadcza, że 
traj ten jest przeważnie zamieszkały przez Ukraiń­
ców t został siłą przyłączony do Polski,

Z kolei oskarzmn- przedstawi 1 swe curriculum 
v iae . Ojciec jego był szewcem, a matka robot",ca 
Już w- ? i roku życia siyszał od o k a  o krzywdach 
narod-r. W  13-tyni roku życia stracił ojca. a co robi! 
nie w ir do no. S z kół Tadnych nie kończył, a jedrfrik 

> v ł  iy-yvraiTtym nauczycielem, a notom ogrodnikiem- 
• W  20 roku życia przystąpił do PP5. i zaraz dostał 

5-:e ile więzienia, a p& uiej wydalony z gub. w ar­
szawskiej i piotrkowskiej. Dalsze lata. jego płynęły 
w więzieniu i m  propagandzie, aie czy zawsze sie­
dział tylko za propagandę niewiadomo. Komunista 
s a! s ę po powrocie z Rosji, w czasie pobytu swego 
na Syberii. W  dalszym ciągu Królikowski przesią- 
kmięty lvbułą !«.munist.'.'cznn rozwiia! w  naiwny spo­
sób teorje ko-imimzmu, który jego zdaniem ma zba­
wić lud roboczy od przemocy burżujów. Działalno 
jego nie była skis oweną ku uszczupleniu granic 
Państwa polskiego., dążył '‘jedynie no <riprbWadzenia 
tu innych rządw Centrala komunizmu jest Rosja, w
Polsce były tylko sekcjo.

P rz e w o d n ic z ą c y  r. I.aidler z  nobla żkwc ,Cią po­
zwolił Królikowskiemu rozwijać teorie jego  wiedząc 
że one nikogo nie zbudują, nikomu nie z&szkoezą; 
a tern mmej zachęcą. ‘

O godzę 2-ej odroczono rozpraw ę do dziś gooz. 
9 rano,

Ze św ia ta .
□  'trzestonie ziemi w Chile nawiedziło w  tych 

dniach północną część wybrzeża Reczypospohtej Chi­
lijskiej, na przestrzeni, od Antata.ga.sty dc* samego nie 
mą] Santiago de Chile. W  każdym jednaką rasie wia­
domo już, że tysiące ludzi s ractło w niej. życic, ą ku­
lisa1 miast uległo zupełnemu lub częściowemu zniszcze­
niu. Największe szkody wyrządziła olbrzymia fala. 
wytworzona przez ruch dna ocanu. Fal?, tu nufęfe. i- 
wybrzcż£, zalewając' je na kilkaset metrów w głąb 
lądu, niszcac okręty i urządzenia portowe, znosząc 
domy j topiąc śctkś ludzi. Zjawisko to powstało o g- 
23 min. 59 i trw ało do godz, 23 min. 54. W  ciągu tych 
czterech nu nut wal wodny zalał zupełnie miejscowo­
ści nadbrzeżne, a cofając się następnie pozostawił ru­
iny i mnóstwo ofiar z pośród pogrążonej we (śnie lud­
ności Słabsze w strzą Śnienia odczuto dalej na północ 
i na południe od wymkinionych miejscowości.. I tafm 
jednak szkody są znaczne. Całe niema: -wybrzeże chi­
lijskie, od Riuiąue do Yaldiyji zadygotało, w  niektó­
rych zaś mieiscow ościrch w s.rzaśn 'enla powtarzały 
iię  w  ciągu, dziesięciu minut. W sfrząśnicnia tednak 
Podziemne odczuto nie tylko wzdłuż wybrzeża, lec-: 
także wpoprzek lądu połucłuiowp - amerykańskiegp;, 

, aź do Oceanu Atlantyckiego. W  Buenos Ayres zgasły
 jak już donoszono — lampy elektryczne i su n ę ły
zegary. Rozkołysanie fal oceanu przez uderzenie- rod 
ziemne odczuto' aż na wyspach Hawajskich, gdzie 
niezwykłej wysokości fale zakdy wybrzeża zatoki 
Filia, wywołując popłoch wśród mieszkańców. — O 
gwałtowności tego trzęsienia ziemi świadczą też no­
towania przyrządów sejsmograficznych o b se ry a o r-  
jów europejskich. Pośrodku nocy — opowiada p. J. .3. 
Shaw z obserwatorium -V W est Bromwirii pod Lc-n- 
dynem — obudziło mnie gwałtowne dzwonienie syg­
nału alarmowego. W krótce outem siła wahań stała s;ię 
tak silna,, że lewar mego przyrządu sejsmograficzne­
go wyskoczył z  pudełka: A przecież ttrzsienie ziemi 
nastąiuło, jak w skazyw ały obliczenia, w  odległości 
6.450 mil (ang.) na południowo -  wschodniej części 
Oceanu Spokojnego.

Zap sjls o się do „fae]a“.

Szial ekonomiczny.
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Eksport wikliny, jak  wiaaomo wywóz wikliny 
przez granice państwa jest zasadniczo nanizany i 
może ntieć miejsce jedynie r.a zasadzie osobnego po 
zgolenia p ło  witego Uizędu r;rzy w ozu i wywozu. —< 
M inisterstwo przemysłu i handiu, pragnąc spowodo­
w ać w zrost piodukcu wikliny, poleciło Głównemu 
Urzędowi przywozu i wywozu, aby pozwoleń na 
w yw óz wikiiny udzielano w p ierw s/ąm  rzędzie w ła­
ścicielom i dzierżawcom kęp wiklinowych. — Mini­
sterstw o przemysłu i handiu piagnie bowiem w  ten 
sposób wziąć w* orueKę e, łaściwych plantatorów wi­
kliny, uchronić ich od spekulacji, a tem samem za­
chęcić do .nteuzywniejszej produkcjo W  przyszłości 
zatetn plantatorów ie w ikliny będą mieli pierwszeń­
stwo w uzyskaniu pozwolenia r,a wywóz, o ile w y­
każą się stosowi,crti poś-wiadczeniem właściwego 
Wydziału przen ysłowego Urzędu wojewódzkiego, 
które to 1 1 świadczenie będzie musiało być dołączo­
ne do pndaiua do Główrego 1 v zęau przywozu i w y­
wozu. W celu otrzymania poświadczeniu do uzy­
skania pozwolenia na ekspoit wikliny winni petenci 
wnieść d > . Wydziału pizem ysłowego W ojewództwa 
należycie rsterurtow ane podanie z  dołączeniem u- 
w ierzytćntonych doKiimerżÓY odnośnie do posiada­
nia względnie dzierzay- ieuia obszarów, użytych pod 
plantach;- wikliny tai kusz księgi gruntow ej, kontrast 
dzierżawy) z dol kulneir wyszczególnieniem w  ooda- 
niu i k e j l i  wielkości kęp, oraz wielkości produkcji 
korowanego surrw ca.

Podania o ulgi celne. Przy wnoszeniu podań o 
przyznanie ulg celnych na r-odstawie już obowiązu­
jących przepisów', muszą być rachowane następujące 
formalności

1. Podania wykonane być powinna w  2 jeano- 
fcrzmiacych egzemplaizach t  wyszczególnieniem spro 
wadzrnyeh maszyn lub surowców i *-b w ag’ oraz 
z wskaza nie m Urzędu celnego, który uskuteczni od­
praw ę celny Podania adfesowa*® Kvó powinny 
do m!uistcrst«ta skarbu, Departament fcśłuy przez 
Mhiisterstwo przem ysłu i handlu. D erarta nem IIL i 
składane w rb ’ dw u egzemplarzach do Ministerstwa 
przemysłu i hardiu

2. Do »>rć:iń załączone być powinny zawsze r a ­
chunki zagraniczne lub ich oebisy, w  wyjątkowych 
wypadkach dopuszczrhie są szczegółowe oferta7 z a ­
graniczne.

3. P rzy  podaniach o ulgi celne dla maszyn dołą­
czone być muszą zawsze rysunki lub fotografie 
maszyn.

-1. Przy surowcach — próbki o ile ęsoeiadają zna­
czenie przy rozpatrywaniu podania i zawsze 
zaświadczenia władz przemysłowych, stwtoidża-fecc 
że a) zakład jest czynny, h i może przerobić tyle i 
tyle (w przybliżeniu) danego surowca w7 pewnym 
okresie czasu (dzień, tydzień, miesiąc itp.) zależnie 
od ilości unitohcmionych w  zakładzie m aszyn 5 c** 
w  danej chwili sprowadzana ilość surowca jest nie 
zbędna

5 -W  wypadki-eh, o fle zachodzi przypuszczenie, 
że dane maszyny półfabrykaty itp., mogłyby być do 
s ta rczone precz fabryki ki^uowe. również dołączone 
b*. ć powinny odmowy uosiaw-y wchorJzącvch w  grę 
zalcładów b'b rpinje odpowiednich związków, zrze­
szających zakłady produkujące spro\ 'adzanc urzą­
dzenia lub surowce.

6. Dodania o zastosowanie uwagi przv pozycji 
202 taryfy celnej d'a sprowadzanych do użytku prze­
mysłowego tkanin (filców Up.) oprócz formalności 
objętych prmktnirJ 1 i ,2. zaopatizone być powinny 
w  nkóbki tkanki i zzświndczenia władz przemyslo- 
v/ych o potizebie sprowadzenia tkaniny. Te samo 
dotyczy podań o zastosowanie pozycji t«vf*y celnej 
835 punkt 3 (pewne gatunki drutu dla ceiów fabry­
cznych).

7. Onłata sterrrolowa od podań wynosi 200 mk. 
o d  p ie rw s z e g o  e g zem p la rza  p o d a r ia  i p o  50 m k. od 
arkusza wrzyW tbc sztuki za łaczn ika, craw  drugiego 
e g z e m p la rza  podan ia .

8. Podania nie ztofone w7 myśf wyż*i Przyto­
czonych rrzeofsów (Monitor Nr. 116) zw racane będą 
interesentom bez rozpatrywania.

9. Firmy iuu,ulowe z ulg celnych udzielanych na
podstawie pozwoleń M inisterstwa skarbu   nie ko-
rzystajn, 6 ile zaś działają w  imieniu Zakładów7 orze 
rtflsłowych — u mszą się mvk'azać oclpowiedniemi u- 
poważnicniam?.

Transporty zbiorowe między Polską a Austria. 
Ministerstwo kejmumkacii we 'Yiedniu zwraca nw7a- 
gę, że na pod>tawic ocrozinntonia między Rządami 
polskim, ausb .ack iir i czechosłow7ackim zostały z  
dniem 1 v.-r/cśnia br P-Trowadzoue zbiorowe tran­
sporty w7 ruchu towarowym  między Dolską a Austrią. 
Dotyciiczas jednakże iianspurty  te nic zosłefy na­
leżycie wykorzystane. Izba handlowa i przem ysło­
w a zw raca więc uwagę nrm z?interesowanych w 
handlu z A; strją. na możność korzystania z lego u- 
dogodtucriia.

K a r s a  f i e l d y  i  rś .
23 llstojKuiu 5922.

W akcjaci; bankowych rucb »iez’r«fe'3dc ożywio­
ny. Ziemsiri barie Kredytowy silnie poszukiwany, 
notował ziwyżkowo 1350 do 1309. Ostatnio 1700. Ró­
wnież chętnie kupowany Polski Bank Przemysłowy 
po kursach 3499 do 3700. Ostatnio 3300. Baak Ma­
łopolski 2VXt. Powszechny Bank Kredytowy 525 
Bank Htootsczny '650—1500. Aicc. Bank" Związków? 
1500.

Również silny targ akcjami przemysłów remi
Chodorów wśród wahań między 2800u a ?900*. 

ustalił się z konct m giełdy na 2S500.
Karpam oh-uiżył się z iSOO na 4500.
Ćmielów -ok-potoząwszy kursem 16900 awaoso- 

wy.ł nasfęwuie ua 17750. Ćmielów nleefektyn.vuy7 8800.
Garota oomżywszy się z 49C0 na 4400 nstaSta* 

się z końccsn giełdy na 4500.
Oikos iistalił się z Końcem giełdy na 19500.
P ćsrow7ozy aw ansowały na 1000U, obmżyły sia 

nusv>,T>nie na 8C'J'J. Z końcem giełdy poprą,wity si« 
nu 9000.

Pezet 4000.
Pocisk awansował z 3590 na 4400.
Polska Narta U óra awansowała początkowo n* 

6400 zakończr la następnie zniżkowym kursem 5900.
Polskie Tcw. Budowlane 3200—3500
Rakszawa 17000.
Siersza ci. obniżyła się k 1'xi0 na 1500.
Zieleniewski 1&500.

W aluty i dewizy.
Dolary 7572.4.
Londyn 7 1 3 5 6 . 707u0, 71200. v
Parvż 1140— U45.
Zurych 2980
Praga 490.
Wtodeń 2? i pół

W arszawa, 23 lotopatła 1927.
(PAT.) Giełda zbużowc - towarowa, Pszenica 

kmigresowa 52800. Mąka żytnia 50 prc. 56500. Ka­
sz -i jaglana h c c  W arszaw a 7 i500. Żyto kóngpesowe 
35000. Jęcznueri kongresowy loco wagon W arszaw - 
35500, loco W arszawa 4('000. Jęczmień uznansK1 
33500. 36000. 37000. Otaęby żytnie loco W arsaawi. 
W500, kuchy k iam  3000G.

7 ury*-h (P A T ) ,  K ursa g ie łd y  r. 4 a ia  2.1.X  
„ Berlin pocnatkoiee W-CS -W KoifoW' CHł&J/t, ttotwwW* 

2 .'*/«, N oty fork 37’/s SIMA conayu '5445. Pa-yi 39W  
3SW -  Alffdioi, n f t o s  - 2495, Bruksela )-00.KGper.ii*-'
ta. om :- OOOOO Setokholir- yoooo. toooo Chrysiisn?a-----
— .00-0 JrtwSry*. bKkt OOtUi, Ru?*os 3vres 0000,. 
5ró ;a 16-951690, Ko".ap;szt 0'Ci-us, Zabrze* l 95 -  2 00- 
Bukaresit 3-40, Warrsawa 0.03i li 003*/e Wieder 0.007  ̂
0*0074 Austr korony siempi. biKriió. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Krsiiśa suarlaiss,
Sezon zimowy Lwowskiego low arzystw a Ły­

żwiarskiego i Tennlso-acgo W dr.iu 20 bm odbyta 
się posiedzenie organizacyjne sekcji ŁyżwiarsWiei 
L. 7 . Ł. 1 T. Pfezesem  sekcji został w ybrany i>. Le-1 
on Getter

Ustalono ceny wstępu i sezonówek na tor i <L. 
i T. Ceny jednorazowego dziennego wstęim . w 
dnie powszednie bez muzyki 600 uikp., dla m lodzit- 
ży szkolnej i szeregowych do sierżanta włącznie 
400 mkp., w  niedziele i święta, oraz w  dnie powsz-e- 
di.ie z muzyką fOft- m k r , dla młodzieży szkolnej i 
szerego’\vców: do sie iżarta  włącznie C>00 mkp.

Sezonówki dla ni*e«łonkÓY.' 25.000 rnlcp., 4 h 
członków 15.000 mkp., dla żon członków 6.UOO mtep., 
dla dzieci lO-COG mkp., dla młodzieży szkolnej 12.000 
inkp., Jla  młodzieży szsomej w grupach po 10 osób 
10.30G tnkp.. karta opieki ó.OoO mk.

Ze zniżek dla żon i dzieci członków, mogą ko­
rzystać tylko ci członkowie, którzy zakupią dla sic-] 
bie sezonów ki członkowskie, w przeciwnym razie’ 
żona i. dzieci członku L IŁ . i D opłacają sezonówki 
członkowskie.

Garderoba dzienr.;* tadnorazowa 100 Inkp., gar­
deroba sezonowa 3X00 mkp

W pisowe dla człoi ków nowych 300 mkp., wkład j 
ka roczna 6u0 mkp

Nievrykupione ka* ty  sezonowe do dnia 10. gru­
dnia bt drożeją o 2 M-C mkp. na sztuce.

Zapisywanie się na członków oraz nabywanie 
kart sezonowych uskutecznia się w lokalu LTŁ. i T. 
pi gy  ul. Dcłczyńslnej 57. od dnia 1. grudnia do 10. 
grudnia br. włącznie od godziny 9-tej rano do 8-ef 
wieczorem

Sezon LTŁ. i T. zapowiada się bardzo dotrze, 
zostaną rozegrane we Lwowie m istrzostwa polskie 
w jeździe szybkiej szaiczr.e, na lodzie.

Dwa tory saneczkowe we Lwowie. Komitet bu­
dowy7 stadionu sportowego „Pogoni** ukończył robo­
ty ziemne na Francówce (ostatnia stacja tramwaju 
„UL*’ p izy  ul. Listopada) i w  momencie opadu śnie­
żnego odda do rubiicznego użytku dwa bezpieczne 
tory  saneczkowe, jcćei d!a młodzieży, drugi dla s ta ' 
szych. Oba tory  rędą oświe-tone elektrycznością, o- 
tw arte do godziny pół dc IG wieczorem. Saneczki 
będzie można cc;dawać dozorcy do przechowania. 
Łk). dyspozycji i ublicziu-ści będzie szatnia i bufet 
Dyrekcja VLZF.. zezwuiiła na przewóz saneczek tram 
waj-un „UL“. Spodziewamy s;?, iż z ulic zn.kną tłu­
my saneczkarzy, iż zmniejszy się dość wypadków 
a karkołomne steki ze su.i,ą pizcz władze dla mło­
dzieży zarmmięte. G otwarciu obu torów iznrintlg 
aiiszc.
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Odnośne do ogłoszeń Rady Nadzorczej Spółki akc ,,Bracia 
Biskupscy w Koiemyji, fabryka maszyn i odlewnia'4 z ania 22 i 
23 listopada w naszem piśmie, prostujemy, iż cena jednej akcji 
rozpisanej 11 emfsji wynosi 149C1 Mk. a nie jak my'nie podano 
14.010 Mk. .JlL 5388 i

P L U S K I E W K I
Stanisław  a b ł
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G I  K U T A  ;B A S 9 E O W &
Kajwieksze w kraju czasopismo ekonomiczna wfchodzi cfv/a razy w miesiącu. 
Prenumerata kwartalna 6..oao Mkp. Po otrzymaniu 750 Mkp. w gotówce lub znacząc!? 
ZZZZZSZ pocztowych wysyła sie ejjzemplarz okazowy pod opaską poleconą. ~  
^ A .d x e s  “W  3r d .'a .-^ r x Ł i.c t ix r s .: LWÓW, Z i o r w l t z a  5. 1 ei. nr. 581.

K U P N O  I  S P R T C D A  Z

EfÓKłśW ^o najnowsze poleca przerabia modnie, tanio 
łltip& ldaaw  usagazyn ugenji Orojowskiej, L\vóvv,
Halicka 20, II d. 179i

WOu koks spi., Wije skład Łosińskiego 11 dostawa
VŁ'y wij natychmiastowa. 5232
n ^ i Ś T I  helo jski i6~ 10—45U lufy śrutowe ciągnięte 
U i1' ‘by  prusto, do sprzedania. Wiadomość RoślnkiewjHI 
Lwów Zyblikiewicza 27. 5252

Dufk’ angielska oo sprzedania Sarton rusznikarz 
«iu Kuriiowa 2. 5255

Ii p. kamienice, 2 fronty, 16 oki-m frontu, 
t  Irń iiU iH ll 3 sklepy, elektryka, cena 55 milj. MocIiTTa- 
ckL o_ ,3, ii p . ____________________ L________5272

'lhtooiuihi mb'11 motorowy o 4 kamieniach z budjmka- 
SplćCO-atll nii, ogrodem, .adem obok Stryja, Lwów,
Mochnackiego 18. 52,1

W śertriln iośpb? ćo:n jednopiętrowy, oficyny duże, po- 
P  SiflO lttlClylU  dwórze, ogród owocowy (30 drzew) 
irazątn (skoid pół morga, do sprzedania połówka. Jńmimki,
Mochnackiego 18.    5273
SnH -Io ws/elkie przedmioty antyczne i artystyrane oraz 
ruj? dywany perskie i płacę naiwyższe ceny Stanisław 
Kie % Rutowskiego 7-   5230__

K■'<%«« śoritp młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Turbiny, 
ł,« w r s a ię  Trlplmkije, Pasy, po cenach przystępny ;h 

poleca ..Pilot" Lwów, Batorego 4. 500.
?, f.-< .,a 2 Q- ! n  Willi 4 ookoje kuchnia wolne,komfort
1/U ŁjjM fiwufltilw ogród SÓ mlljonów. Kamie»ica dwupię­
trowa 'aontior*, 4 pokoje "rolne ogród 52 mrhónów. Dom 
n u r w nv 470 sażmi ogrodu 5 mili Majątek 175 moig<j\v, 
bu i lik i, inwentarz żyw/  i manwy. Parcela 12(10 sążni 
dwuf rontowa okolica Łyczakowa, SĄżni ulica Sądowni- 
cka. Kamienica jednopięt.owa. wolne mieszkanie 8rc dy. 
Pół re: ‘-.ości, duży ogród, wnine lieszkanie Pc feoło- 
czv: m Ajencja Lwów, Chorą,źcz\vna 27.__________ 5)38

W ... - i dostarcza biuro opałowe pl. Bernardyński 3. —
Vrl H  Dostawa na prowincję szybka. 5233

nou /ch wielka wvsprzedaż 120—250 Mk. Chorąźczy-
I*Ul zna - i. 5227

chce korzystnie kupić, sprzedać lub wydzierżawi. 
—  majątki, kamie wce lub skiepy, nicen się zwróci do 
ammskiego ul. Mochnackiego 18 od 10 do 15 oo 3̂  łtc

5275

I L S Z & A N I A .

6 finfe(li 7 i-O-nforffi01 w okol cy Partcu Stryiskiegc ; a- 
pUnw'1 mienię na 5 do sześciu pokoi nie wyżej 1 pię­

tra, bliżej centrum miasta. Zgłoszenia pod „Dobre warun­
ki" do administracji. , ‘ 5190

2 7 HnJjtli w dobrem punkcie nie wyzei 1. piętra, przy 
" i  pUnvi tramwaju poszukuję nn biuro. Zgłoszenia

pod „G. F.‘ do administracji lub telefonem 454. .3191

D ntrnuń f«ntńftt Zamienię sześć pokoji z lomtortem 
I yli ' '  ii-  WWW, w doznaniu za takie lub mniejsze mie­
szkanie we Lwowie. Zgłoszenia:; Peklama Prasowa Cho- 
rążczyzny 7 pod vLi“. 5220

P 3 S A B Y  P O S Z U K IW A Ń  3.

(micr©śląski poszukuje posadt woźnego 
i UwdiałMWw iub dozorcy z imeszkanieir Pod „Inwa­
lida* 5212
0 (|m n K osoba 28 Lat dobrze gotuje szuka posady
* ' P‘" i»  t za gospodynię u wdowca — lub ka walera
Gicnia 5264

P°iai<: Amerykanin przyjmie posadę jamo lllluliywill Ijj tłumacz i korespondent w języku angiel­
skim, t igły również w języku niemieckim. Oferty pro-zę 
pod Amerykanin do Exp. „Słowa Polskiego”, 526?

R ttfc N E  D O N IE S IE N I  A.

Dr. Ignacy LSwenheck
ordynuje w chorobacrt skórnych i wenerycznych Lwów.

Zieiona 17 od 12—1, 2—5. 5041
      --------------------- ——  i    ------------- —7---------------

E 'o i'o liic ’7 0  filcowe, aksamitne przerabia modnie tanio, 
F iapvlUV jv Topnlnkka Kopernika 1. 4972

| i nm  handlowo Kom.sowy we Lwowie ul. Mochnackie- 
go 18 przyjmie zastępstwa poważniejszych iii m na 

wschodnia Małopolskę. 5274

K fn z P- P- adwokatów poaa radę i pomoc jurystyczną
• •Iw fńantropijnie w sprawie praw rodrinn''-osobisty< 
pannie starsze1 Zgłoszenia pod „Pomoc" do Admin. 3262

3rylanly. złsfo. sreSrc
kupuje po najwyższej cenie firma 5267.W. SUSZEK, Lwów, Akademicka 6.

Stal narzędziowa i konstrukcyjna, żelazo, 
dźwigary, rury, blacha żelazna i cynkowa, 

koks, węgiel poleca 5206
Dom h an d ló w  f i te ch n ic zn y

Katowice n i. H e i t a i a  5 0 .

n a f to m

-  -  -  N A F T O  m
5036 P O L E C A
AMTOMr HAl-SNI 

L W Ó W  
UL. SOBIESKIEGO 3.

!

m * .  p s z e n n a

i różne kasze (hreczaną. jęcz» 
lnieriną, jaglaną) sprzedaje 

wagonowo i workami
Oddział Związku Ekonomicznego

KóleSc rolniczy cis 52i5
Lw ów  ul. M ickiew icza 26  T eief. 386,

5 woj do swego po swoi?!
■MAw aE ia r w i iwiirffw msBM

Nakłady Sp. Wyd. Słowa ^o^skisgo
DO NABYCIA W  KANTORZE (Zim orowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH,

Nnród a fisnii^lw©STANISŁAW GRABSKI:

Prof. Dr M. T HLBER: Albert ćłRFtein ś ja?o tecrja (wydanie drugie)
J. HABBERTON1. ChłOf»*fizH Heleny Humoreska
Dr. J \N  CZEKANOWSKI: W schodnia zagadnlenją graniczne ^olsKI . 
SIR SAMUEL M. STUART: 0  pogrom ach w Polsce

c e n a 400 Mk.

250 „ 
300 
400 * 
100 „

n m u g n i w M  uaaiinn Km emaam m m rr <

Setlaktor odnowteózialny Taaeusz Fabi*śsW, Z  drukarni „Słowa Polsktcjro' pod za.ra. W. A. SkrzyatyAsTe-'.*.


